
l'RóUT.4.RlUSZE W'SZYSTKJCB KRA.Jó„, ŁJCZCll Sit! - Przyznanie Nagród; Stalinowskich 
za wybitne osiqgnięcia w literaturze i sztuce 
MOSKWA (PAP) - Prasa radzie I utwory odzwierciedlają ofiarną p1•acQ 

eka opublikowała dokończenie uchwa milionów robotników, kołchoźników i 

ły Rady Ministrów ZSRR w sprawie inteligencji radzieckiej, wznoszących 

przywania Nagród Stalinowskich za gmach komunizmu, odzwierciedlajlJ 

wybitne osi11gnięcia na polu nauki, walkę narodu radzieckiego pr·zeciwko 

wynalazczości, literatury i sztuki za imperialistycznym podżegaczom wo· 

rok 1950. Opublikowana lista laurea- jennym, walkę o pokt>j na całym świe 

tów obejmuje dzieła literackie, kine- cie. Nagrodzone utwory są wym~w-

. , . matograficz.ne, muzyczne, malarskie, nym dowodem wspaniałego .rozh.--witu 
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W 80 rocznicę okrytej chwałq Komuny Paryskiej 

Naród polski zwyciesko · tiUd·uil! socjalizm 
w • oparciu o tradycje bojowniliów o pierwszą ,w historii władzę robotniczą 

. . . 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 17 

bm., w 80 rocznicę Komuny Parys­
kiej odbyła się w Teatrze Polskim 

Centralna ·ahaden1ia UJ H'ar.szaUJie pozdrawia towarzyszy walk boha­
terskich spadkobierców Komuny, 
Naród polski pozdrawia cały walczą 
cy o pokój i niezależność naród fran 
cuski. w stolicy uroczysta akademia. Na a PZPR --- Ostap Dłuski i prnewodrii„ 

kademię przybyli członkowie Biura cczący CRZZ - Wiktor Kłosiewicz. 

Politycznego KC PZPR: pr~mier R.zą W prezydium zasiadł również prof. 

du R·P - Józef Cyrankiewicz, wice- Emil• Tersen - wicepmewodniczą­

premier - Aleksander Zawadzki, cy Towarzystwa Prayjaźni Fra·ncu­

podsekretairz stano w Prezydium Ra sko • Polskiej, który przybył do Pol 

dy . Ministrów - Jakub Berman, ski na obchód 80 rocznicy Komuny 

członkowie Rządu, przedstawiciele Paryskie.i. 
najwyższych władz, stronnictw poli Akademię zagaił członek KC 

tycznych, wojska i organizacji ma- PZPR min. Zygmunt Modzelewski. 

sowych oraz przedstawiciele świa- Następnie przemawia członek Biu 

ta nauki i sztuki, · przodownicy ra PolityCtllOego KC PZPR min. A· 

pracy, działacze związkowi i in. dam Raipa<'ki oraz wiceprzewodni-
czący Towa;rzystwa Przyjaźni Fran-

W prezydium akademii eiasiedli cusko - .. Polskiej prof. Emil Tersen. 

m. in.: zastępca C'lłonka Biura Poli P.o jego przemówieniu uczestnicy· 

tycznego KC PZPR, wicepremier akademii manifestują długo uczucia 

Hilary . Chełchowski, Budowniczy serdecznej solidarności ze spadko­

Po!SK:i .Lud?~ej - Franciszek Fied- bierczyn.ią idei Komuny _ bohater 

ler'. w1cem1mste: Obrony Na:od~- ską klasą robotnicrzą Franci1 

We) -:-- gen. ~arian Nasz~owsk1, kie r Uroczystą akademię zakończyła 

rowmk Wydz1ału Zagramcrz.nego KC boga·ta część artystyczna. 

Przemówienie .min. A. Rapackiego 
. „SO lat temu, po raz pierwszy w stawiciele narodu polskiego, polskie 

historii władza znalazła się w rę- go ruchu wyzwoleńcze10 i rewolu­
ka.cb proleta.riatu" - roopoczął swe cyjnego." 

przemówienie min. Rapacki, który „Z uczuciem słusznej i najS'lJachet 

następnie dokonał wnikliwej anałi- niejszej dumy narodowej _ pod­

zy warunków, w jakich proletariat kreślił mówca _ myślimy dziś 0 p 0 

paryski potrafił dokonać p,ierwszej lakach, którzy stanęli w tych wielkich 

rewolucji proletariackiej która - dniach u boku proleta.ria.tu i wszyst 

choć nieudana - torowała drogę na kich patriotów Pa.rym w ich i na.­

stępnej - zwycięskiej. szej walce historyCU1ej, za ich t za 

„Brakowało Komunie - ciągnął naszą w«>lność. Byli to powstańcy 

dalej mówoa - przygotowania pro- 1863, a także i 1830 roku. Obok na~ 

letariatu do zwycięskiego wyzyska- w.isk szlacheckich i st<>pni oficer­

nia władzy, brakowało mu partid skich nie brak było nazwisk cbłop­

marksistowskiej i sojuszu z pracu- s-kich i st0ipnrl podoficerskich. Na ba. 

jącym chłopstwem. rykadach rewolucyjnego Pary":ia Po 

Jest dumą międzynarodowej -kła- .lacy okryli się sławą. Postać Ja·ro­

sy robotniC2ej i ludzi postępu wszyst sława Dąbrowskiego dob]tnie malu­

kich krajów, że w tej boha.terskiej je postawę i ucrrucia, jakie l>ardzo 

bitwie o Jlrzyszłość klasa robotni.-Oza wielu rz: tych Polaków rz:aiprowadzi­

P~ryźa. nie była ~motniona. Jes~ ~Y d<> szeregów Komuny. Chodziło 

w1e!ką dumą polskiej kl~y r~botni im - jak pisał Teofil Dąbrowski, 

czeJ I narodu polskiego, ze u Jej bo brat Jarosława - o zwycięstwo re­

ku na pierwszym miejscu wśród ko I wolucji socjalnej. Sprawy rewolu­

munardów walczyli na.jlepSi przed· cji socjailnej i zbawienia Polski by-
• 

Jedność, działania robotników · Euro.py \ 
w walce przeciwko spiskowi faszystów 

ły ą.1a nich bez,pośrednfo ze· sobą 
związane. 

Dziś 1!0 lał po wybuchu rewolu­
cji paryskiej, przed chwałą Komu­
ny - podkreśla z nacis'kiem mów­
ca - chyli czoła międzynarodowa 

klasa robotnicza i setki milionów 
ludzi, stojących w twardej walce o 

.• 
pokój, o niezależność narodów, o so­
cjalizm. Upiory Wersalu rznalazły 

swego jeszcze bardziej wynaturzo­
nego spadkobiercę w imperializmie. 
W pierwszych szeregach frontu wal 
ki przeciwko imperializmowi zna,j­
du.ie się klasa robotnkza i bohater-' 
ska Pa.rtia Ko~unistyczna Francji 

- spadkobier~yni Komuny. Naro­
dy. świata biorą sprawę pokoju w 
swoje ręce. 

O ile _zerszy, o ile potęimiejsrzy Polska Zjednocrz:ona Partia Roboł-

jest nasz front na świecie, w Polsce, nicza PO'ldrawia nieugiętą Komuni• 

we Francji od tych sił, które kie- styczną Partię Francji i jej pr~ 

dyś M~ędzynarodówk·a, klasa robot- wódcę - towanysm Tboreza. 

niC<la Paryża i. paitrioci mogli prze- W rocznicę Komuny · kończy 

ciwstawić kosm()politycznemu fron- mówca - Polska Zjednoczona Pa.tt­

towi burżuaz.Ji i reakcjd szlachec- tia Robotnicza, polska· klasa robotni 

kiej. C2Ja, naród polskL wraz z fra.ncus-

Walka o pokój jest twarda ką klasą robotniczą i jej putiią -
stw:ierdiza da·lej milliister Rapacki. poo;drawia kraj R~oluoji PaźdZier• 

Naród polskii skupia w tej walce nikowej, Kraj Rad - ojczyznę PO• 

wszystkie swe siły dokoła swej kia- koju - (Długotrwałe oklaski). Po• 

sy robotnimej, jej partii, swej wla.- zdrowienie dla jego Wodza i Budo· 

dzy ludowej i swego Prezydenta. wniczego, Wielkiego Obrońcy Poko­

Prtys11iesza krok na drodze wyty- ju' i niezale:i:nośei nai.rodów - to. 

CZ~>nej Planem 6-letnim, planem o- warzysza Stalina! (Długo me.milkną 

brony pokoju, ·_planem siły i przysz- ca owacja. Wszyscy wstają. Rccle­

łości narodu. I ga.ją się skandowane okrzyki: Sta-
Naród P-Olsk.f w tej ważnej chwiD 'lin, Sba-Iin!"). · " . 

. Na cześć bohaterskiego hxł\:J Borcelort-y 

Manifestacyjny wiec w Paryżu 
PARYŻ (PAP}. - W sali Wagram 

w Paryżu odbył się Potężny Wiec 
pod hasłem solidarności z bohater­
skim ludem Barcelony i całym na­
rodem hiszpańskim. W wiecu brali 
udział: Ducl0s, Guyot, Fra.chon, Du 
colonne oraz Eugene Henaff, Jayat, 
Francoise Leclercq i Andre ~farty, 

którzy omówili ciężką sytuację 

hiszpańskiej klasy robotniczej, nie­
ludzko uciskanej. przez reżim faszy­
stowski gen. Franco. 
~a zakoń~zenie wiecu uchwalono 

rezolucję. Rezolucja przesyła gorące 
Pozdrowienia narodowi hiszpańskie­
mu, walezącemu przeciwko reżimo· 
wi Franco i wzywa ludność Paryża„ 
aby 1ldzłela1a wszelkiej Pomocy lu-

dowi Barcelony i narodowi hiszpań 
skiemu w jego w.alce. 
Wysłano także H~t do Dolore. 

Ibarruri. 

ZBoWiD POZDRA'WJ.A BOlłAXER­
SKICH ROBOTNIKóW BARCELONY 

WARSZAW A (P'AP). PolS'ki 

Związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację przesłał bohaterskiemu 
ludowi hiszpańskiemu list, w któ­
rym w imieniu 400.QOO rzeszy- człon 
kowskiej Związku przesyła gor~ce 
.pozdrowienia walczącym o chleb, 
wolność i pokój przeciwko franki­
stowskiemu ustroj<>wi głodu, nędzy, 
ucisku i wojny. 

Uroczyst~ści na cześć 80 rocznicy 
powstania Komuny Paryskiej 

W · ~w.iąrllku z 80 rooz.nlicą Komuny. 
Pa~·yskiej od,była się 17 b. m. w 
Piotrkowie urocriystość przemiano­
wania ulicy Legionów na ulicę im. 

lfroc.zystość, w której wzięły 

„Pokój - to ciężka bitwa, która wygrana zostanie w 2111eiekłej, wy­

trwa.~ej, niezmordowanej wa.lee, którą prowadzlimy po to, by skierować 

pokoJową wolę nar-Odów przeciw zbrodni wojny imperialistyoznej" -

powiedział Pietro Nenni na berlińslciej sesji Swiatowej Rady Pokoju. 

Uchwały podjęte 'na tej sesji to plan działania w nowym, decy­

dującym etapie wielkie{ bitwy narodów wszystkich crzęści · śwł&ła, któ· 

re pragną uwolnić się ra.z na za.wsze od winącej nad nimi grm;y wo· 

jenneJ. Uchwały te nie tylko zwraoaJą uwagę ludzko6ci na przyczyny 

na.pięcia w obecnej sytuacji międzynarodowej, ale wska.rują. równo­

czes ie kierunek i metody walki przeciw podpalaezom świata 

I Jm.•osła:wa Dąbt'owskdego. 
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l 
rewol~c;Ię J?rolętar1ac~ą forma, przy której O, planie i budżecie 

ud~ał organizacje społecrane i za­
wod<;>we iz pocztami sztandarowymi, 
za.gaił radny MRN w Piotrkowie, 
Augustyniak, w krótkim przemówie 
niu naświetlatjąc history=e zna­
cizenie' Komuny P aryski-ej. 

Po odegraniu Międzynarodówki, 
przewodflliO'Lący iMRN Ta.rczy11ski 
dokonał aktu przemianowania ulicy. 

Na płaszczyźnie kampanii ' o Pakt P<>koju Sw.iatowa Rad~ Pokoju 

nakreśliła szeroki plan rozwinięcia współpracy między organi1JILCJa.mi 

spolooznymi, gospodarczymi i kulturalnymi wszystlcich kra..Jów szeroki 

plan konferencji międzynarodowych, na których opraoowan~by pro­

gra.m kampanii na poszczególnych odcinkach frontu walkł o pokój. 

Pierwszą. z nich będzie europejska konferencja robotnieza przeciw . re­

mili ta.Tyzacji Niemie<i. 
Remilitar3'Zaeja Niemiec stanowi na.jw(ększe zagr«l'ienłe pokoju 

I niepodległośoi na.rodów .w Europie, Wskrzeezany prz;ez Amerykanów 

hitler.owski Wehrmacht, to armia agresorów, szykujących . wypra.wę 

przeOJ.w narodom Europy, 
W obliczu tego wm-a-stającego niebezpieczeństwa kla.sa robotnie7.a· 

molowa siła. narodów, coraz ostrzej walczy przeciwko amerykańsko ~ 
hitlerowskiemu spiskowi, mającemu na celu rozpalenie wojny w sercu 

EurOP_Y· Dokeny .Fra~oji, Belglii, Holandii odmawiają WYladowYwania 

okrętow z bronią przezna.Cl'Loną dla hitlerowskiego Webrmaebtu ro­

botnicy fabryk zbrojeniowych Anglii, Włoch st-rajkami walczą pr~eoiw 
produkowaniu broni. 

Pod kierownictwem KPD masy ludowe Niemiec ZachOdnich ooraz 

energiczniej występują przeeiwJ projektom uazynieił:ia z nieb mię'sa 

ar~atniego, Przeciw przekszt cantu ich kraju w ognisko acre.!di. 

Ogolnonarodowe referendum w sprawie remilitaryzacji Niemiec ujaw-' 

ni postawę większości społeczeństwa niemieckiego. 

Na .europejskiej konferencji robotniczeJ, która odbędzie się 

w B.erlinie 21 mare.a, spotkadą się prudstawioiele robotników wszyst· 

kich zawodów zrzeszonych i niezrzeszonych, by wymienić doświadcze­

nia na.byte w walce przeciw amerykańsko • hitlerowskiemu spiskowi 

i skoordynować, zjednoczyć wysiłki w wielkiej ofensywie pokoju. 

„Robotnicy wszystkich krajów - głosi apel komitetu przygotowaw­

czego - P8;trioci niepokojący się o życie swych dzieci, bierroie ak­

ty'Wny ud~ał w naszej wspólnej walce i>rzeciw remilitaryzacji 
Niemiec". 
. , N~zel~ym ~a.niem. konferencji będzie przygotowąnie gruntu p!)d 

Jednosc działam-a szerokiego frontu robotniczego krajów euroPejskich 

przeciwko wzrastającemu niebezpieczeństwu wojny. Hasło konferen-

cji - „jednoś~ działań ludu pracującego i związków zawodowych kra­

jów europejsk'leh w walce przeciw remilitaryzacji Niemiec" - będzie · 

przekute w matl'r:~ • ~-. siłę do walki przeciwko imperialistycznym pre-

tendentom do panowainia nad światem. · 

Europejska konferencja robotnicza przeciw remilita.ryzac.ji Niemiec 

będzie wa.inym C'ZYnnikiem w mobilizacji jedności dzia.ła.nla na.rodów, 

w walce o utrwaienie pokoju, Przyczyni się do soomentowania jedności 

klasy robotniczej krajów europejskich. a co 7Ał tym id7!ie - wzmocni 

siłę !;W,iatowego 1>bozu pokoju w wielkie.i ofens:vwie orzech~ zbrodnia­

rzom imperialistycznym, 

nastąp1c moze ekononnczne w,yzwolenie pracy. 
Komu!1a - to J?ierwsza dokonana przez na rok 1951 

1·ewoluc1ę proletariacką próba ZBURZENIA W1'\RSZAWA (PAP): - Sejmowa 

b • • • h · Komisja Planu Gospodarczego i Bu 

l 
urzua~y1ne1 mac m~ państwowej i „odkryta dżetu zakończyła obrady nad pro-

nareszc1e" forma , pohfyczna, którą mozna i jekt;em Ustawy o Narodowym Pla-

. należy ZASTĄPIC to, co zburzone". ·nie 'Gospodarozym i nad projektem 
Ustawy Budżetowej na rok 1951. 

< (W. E:.enin „Państwo a rewoiucja") W głosowaniu Komisja jednomy-
ślnie przyjęła projekt U-stawy wraz 

~ ....,_....,_., „, = cąw ~~ ......,..~ ~~ ............... z poprawkami, zgłosmnymi przez re 

Tkacze ZPW im. Niedzielskiego ferenta. ,. 

na pierwszym mieiscu w stosowaniu s t r a I h 
metody inż. Kowalewa w Barcelonie 

Przed ~u dnian:k podaJ.iśmy do- I .u Illicb o w:iele ·krócej: , u Gromazew-' 

Z kolei zebrani udail:i się . do sali 
i:m.. Kilińsk~ego nia akademię, po­
sw1ęconą obchodowi historycznej 
rocznicy. 

Akademii preewodniczył profesor 
gim9azjum jm. Bolesława Chrobre­
go w Riotrkowie, Bartczak. W pre­
rzydium zasiedli stru:zy bojownicy 
KPP i robotmicy biorący udział w 
sławnym strajku w hucie szkła 
„Hortensja" w 1932 r. Referat na 
temat 80 rocznicy Komuny Pary­
skiej wygłosił przybyły z Łodzi Dl'O 

kurator, tow. Tedling. 
Akademię zak011.c.zyła boga1ta cą;ęść 

artyatyama. 

Z cołeqo świata 
~~~ 

kładny O~JS. badal[na meto? . ~racy skiego 1,1 sek„ a U Rosiaka 1,2 sek, t „ UJ a 
przodown:ikow systemem mzyruiera W ten sposób tkacze z Zakładów im. - BERLIN. Uchwalony przez Iz-

Kowałewa,. p:rzepr~adzonego w Niedzielskiego pobili . rekord swego PARYŻ (PAP). _ Prasa paryska bę Ludową Niemieckie.i Republiki 

~kładach ut.'· Warynskiego. Ana- kolegi z Zakładów im. Wairyń- d · · ś' b Demokra. tyczneJ· plan gospodai·c.,.,. 

liz~ poszczegolnycb . oper~cji produk skiego. onogi, ze znacma czę c ro otników ~„ 

C~Jnych wy~ae.ała, ~e naJlepszy wy- W chwili obecnej prowadzone są :rce-lony strajkuje w. dalszym clą- na r. 1951 przewiduje w porówilla-

mk w wyrruame czołenka uzyskał w w Zakładach im. Niedzielskiego dal niu z. 1950 r. wzri;ist produkcji prze 

t~ch ~ładach .tka.cz Zygmunt ~od- sz_e badania poszcrz;ególnych elemen- Agencja Unit.erl Press donosi, że mysłowej o 17,9 proc .. a produkcji 

JOJ'Słn, wykonuJący tę crzynnosc w tow produkcyjnych w kierunku u- amerykański Bank Eksportowo - rolniczej o 9 proc. 

czasie 2,11 sek. · . powszechnienlia nao'lepszych · metod Tmportowy . udzielił rządowi hiszpań - PEKIN Chiński Komitet Obro 

Pod b l skiemu pażyczki w wysokości 5 mi 
, 

0 n!'l an~ lZę_ prz_eprowadzono pracy i wprowadzetllia ich w życ.ie. Jiooów dolarów. ny Pokoju i walki przeciwko agre-

w ZPW un. N1edztelsk1ego. Kilka- -----------·--------------------- sji amerykańskiej opublikował w 

krotne mierzenie crzasu wymiany 
ceółeMa pt~z tkalCrly, Mariana. N• t d 1 

dniu 16 bm. oświadczenie. w któ-

!f:::~~s~~~~ ~ ~::!~1~:: t~; 1es ru zona wa ka o pokój ~~~s;~~wdao ::::~:~~~~ni~b~~w:~~ 
b • k' k • de • d k tniu konferencji dla omówienia re 

ZGON 
generała - pułkownika 
Wasyla Juszkiewicza 

MOSKWA CP AP). - . Po . długo­
trwałej chorobie zmarł deputowany 
Rady Najwyższej ZSRR, generał -
pułkownik Wasyl Juszkiewicz. 

Rada Ministrów ZSRR oostano­
wiła w zmesc Pomnik na grobi e 
zmarłego. Pogrzeb odbedzie sie na 
koszt państwa. 

O OWIQZ Iem OZ go UCZCIWego zienni arzo mwtar)'7;acji Japonii i do rozpoezę-

MOD przył.11cza s1·· do uchwał Św1·atowe1· Rady cia kampan ii zbierania oodpis.ów 
"J "J Pod Apelem Swiatowej Rady Poko-

BERLIN (Pj\P). - ~ dniach I ców Pokoju i I sesji $wia!owej Ra- ju. 

1.5 .- 16 ~arca .br. odbył_o Się w Ber dy Pokoju i jednomyślnie przyłą- - NOWY J ORK. z Urugwaju do­

linie pos1edzem.e . prezydium Między c~ylo się .d~ tych uchwał. Prezy- noszą. że w dniu 15 marca przes~ło 

narodowej Organizacji Dziennika- dmm o~owiło ~posoby ":'cią~nięda 3 · tysią<;e robotników oortowych w 

r zy, na którym sekretarz generaln y wszystkie~ uczc1WYch dz1enn1kai:zy Montevideo ogłosiło strajk pod ha­

Hronek złożył sprawozdnr.ie z Jzia do czynne~ wal~i o P?kój. zgodnie z słem walki 0 ookój i · przeciwko 

łalności MOD za okres od Hl kon- i_.ichwałam1 S_wiatow.eJ Rady. Poko- . przyiwtowaniom . wo.i·e.nnym rzadu u 

gresu MOD w Helsinkach. JU Podk ·1 b I ~ • 
·. res o~o. ze o owiązkiem rugwajskiego. Na dzie11 30 marca 

Prezydium rozpatrzyło uchwały ~azde~o. uczciwego dzienni~~rza wymacwny został powszeni.-

Il · Swiatoweeo Konittesu Obroń- Jest ruestrudizona walka o ookoJ. st raik w całvm Urugwaj" ....._ 
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U naszych 
przyjaciół 

konferencji zasłtpców ministrów 
4 

Delegacja radziecka domaea ię 
Historvcz~a d_~ta 
· w dzleJach Bułgar11 

fJZDKI ROZWÓJ GOSPODARKI 
SŁOWACJI 

. , . 
włączenia .do porządku dziennego obrad 

W ciągu ostatnich ląt w tej zaco­
fanej gospodarczo części Czechosło­

we,~jj za~ ogromne zmiany. Obec 
nie Słowacja z kraju rolniczego 
przekształca się w szybkim tempie 
w kraj przemysłowo - rolniczy. W 
roku ub. produkcja słowackiego 

przemysłu ciężkiego wzrosła o prze 
szło 25 proc. Powstają liczne zakła­
dy przemysłowe, ·na szeroką skalę 

rozwija się budownictwo mieszka­
niowe i społecmo - kulturalne. 

zagadnienia demilitaryzacji Niemiec i redukcji sil · ibrojnyćh „ 

Qzled 18 marca 19'8 •r stanowi 
w dziejach narodu hułgarsldego 

historyczną dałę. W dniu łYm zo 
stała podpisana w Moskwie umo· 
WJ' e prey.iąini, współpracy I wza 
jemnej pomocy pomiędzy Związ· 
kiem Radzieckim a Bułgarią. W 
dniq tym została przypieczętowa; 
na wieczysta przyjaźń międzp na 
roqeljl buł~arskim a jego wyzwoli 
cię!em - ZwiązkjeJU Radzieckim, 
który uwolnił lud bułgarski z jarz 
ma faszystowskiego i pomógł mu 
umocnić w kraju władzę ludowo­
dem0kratyczną. O dniu tym ' słu­
sz.ąie powiedział wielki wódz naro 
<ilu bułgarskiego, Georgi pymi­
trow, że „oderra on decy!Jującit 

ł'{łlę w losąeh naroau bf4łglłrsliie-

Umowa radziecko -. bułgarska 
ma ogromne znaczenie dl~ ~ 
ji.t gospodarczego Bułgąrii, jellt 
zarazem kamieniem węgielnym · 
budownictwa socja}izmu w }ara­
tniej ludowej republice. Dztqlsl 
pomocy gospodarczej Związku 

Radzieckiego, Bułgaria zdolała ~ 
tylko odbudować swą wYll!sr.eao 
ną gospodarkę wojenną, ale st-. 
rzyć nowe gałęzi~ przemysłu, łl­

mocnić swą niezależność 10~ 

darczą. 

OSIĄGNIĘCIA MICZURlNOWCOW 
WĘGIERSlUCH 

UCfLe.nfi węgierscy biorą czyn-
tly udział w pracach nad socjali­
styezną przebudGwą wsi węgięr­

akiej, usilnie pracując nad zakłada 
niem doświadczalnyc~ ośrodków mi 
czurinowskich. N:a Węgrzech zn!lj­
duje się obecnie ponad 115 te~o ro, 
dzaju ośrodków. 
Młodzi miczurinowcy ato$,ując ra­

dz~eckie metody up;rawy roli, J:Wię­
kszają. na swych poletkach doś\Vlad 
czalnyah urodzaje kultur zbożowych 
i bawełny. Ośrodki miczurinawskię 
okazują poważną pomoc chłopom w 
przygotow;aniach do wios0!lllej kam 
panii siewnej. 

PA!ffż (PAP) - Kolejnej i;esji 
obr~d zastępców ministrów spraw z~ 
granieznych czterech mocarstw w Pa 
ryżu przewodniczył w dniu 16 bm. 
delegat radziecki, A. Gromyko. Na 
sesji tej dyskusja toczyła się dokoła 
zaproponowanego w dniu poprzed­
nim p_1·zea Jessupa sform1:1łowania 
dw\lc4 punktów :porządku dziennego 
ob;rad Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych. Propozycja Jes~upa, u· 
czynioll& w imieniu delegacji trzech 
pąństw zachodnich, idzie w kierunku 
z~stąpienia dwóch wnioskew raqziec­
kich, d~tycz.lłc~h wykonania po.rozu­
Illienia poczdamskiego w sprawie de 
militaryzacji Niemiec oraz redukcji 
sił ~projnych czteręch lllocarstw. 

Przedstawiciele mocarstw zachod­
nich w swych przemówieniach w 
dąiu 16 bm, u~iłowali zamaskować 
istotny sens tego sformułowania, dą­
żącego do uniknięcia dyskusji nad 
najważniejszymi problem!lmi między 
narodowymi i wykazać, że sfonlluło· 
wanie to pokrywa się z propazycj11-
pli delegacji ZSRR. 

Następnie zabrał głos Gromyko. Po 
szczegó~oWym przeanalizowaniµ pro­
pozycji deleg!itów trzech mocarstw 
zacąodpich1 G:roll'!yko raz jeszcze wy 
kazał, iż wbrew zapewnieniom tych 
delegatów, propozycje ich nie mają 

w istocie nic wspólnego z propozy­
ęjami ZSRR o włączeniµ do porząd­
ku dziennego obrad Rady Ministrów 
punktu o wypełnieniu p0r0zumienia 
poczdamsldegq w sprawie demilita­
ryżacji Niemiec, jak równiei; punktu 
o · redukcji sił zbrojnych czterech 
mocar~t.w. 

Gromyko stwierdził, że przedstawi 
ciele trzech moca.rstw zachodnich nie 
mają najmniejszych podstaw do za­
pewnienia, iż poszły one na spotka­
nie życ11eniom delegacji ZSRR J. wlą­
czy~y wys~nięte przez nją punkty do 
swego projektµ porządku dziennego. 
Gdyby ae!egaci trzech mocarstw -
mówił Gromyko - rzeczywiście zga­
d2lali się. na to, by Rada Minil!trów 
roz.patrzyłą prol}lem demilij;a.ryzacji 
Niemiec i problem redukcji sił zbroj 
nych czterech mocarstw, nie opono­
waliby Ot}i przeciw zapropopowanym 
przez ZSRR punktom porządku dzien 
n ego. 
Następnie Gromyko stanowczo od­

rzucił jako nieuzasadni0ne twiel'dze­
nie Daviesa, ż~ rzekomo odmowa de­
legacji ZSRR pr;iyjęcia Jll'Gpoeycji 
trzech mocarstw świadczy o niechęci 
UZYĘi.ltania porezu~ienia w tocz·ącyeh 
się naradach. Wszyscy wiedzą de­
brze - podkreślił Gromyko - że 
właśnie rząq radziecki, a nie rząd 
Wielkiej I.Jrytai.tii, wysunQł pr()pozy-

cję zwołania sesji Rady Minis~rów, 
by omówić najbard<iiej p,lllltca i lłeJ: 
rzałe do rozstrzygnięcia prob,leąiy 1 
wniósł konkretne propozycje odnoś· 
nie porządku dzienneg(j. 

Gdy Jessup zwrócił się do GromY~ 
ki z zapytal"\iem, czy uważa, iż mi­
I1ister r adziecki ną konferencji czte­
rech nie będzie mógł poroszyś inte­
resujących go problemów w ·rama0h 
porządku dziennego, proponowanego 
przez państwa zachodnie, gdzie „p,ro 
blemy te można dostrzec nawet bllZ 
okularów", Gromyko odpowiedziął: 

Ą czy minister ;i.n1erykańi;k\ nie 
będzie mógł porus·zyć interesujących 
go spraw w ramach radzieckiego po 
r~ądku dziennego? W pOfZlłdku dZie{l 
nym, proponowanym przez l}lOea.T­
stwa zachodnie, znajduje się wpraw 
dzie słowo demilitary11acja i słowa 
„redukcja ;;:brojeń I'. ale nie mie~ct 
się w nim istota tych prablemów. 
Istoty tej nie m<:>ż!la dostrzec~ s.po­
glądając nawet przez silne sz.~ło. po­
większające. 

Na zą)iończenle nrzemó;viepia ijfO 
mykp oświadczył: W~ZY§t]óę, 110 t.u 
powiedziałem, ditje ra!J~jecli:\!lj del~· 
gacji pod11~1!-WY do stwier41il!Pil\, ~e 
nowa rędąkcja prgpo~ycji t1·!eeh m~­
cairstw jest niezadowalająca i nie 
przynosi rozwiązani~ propleinu. 
Odpowiadając f!a zapytaqię Davie-

sa, jakie są życzenia delegacji ra-p kó • a · I 6 ' dzieckiej1 Gromykp oqpowiedział; _.ę. 

O I I W rcza Prac-a legacja ZSRR pragnie wpisania (.fq 

- -
_ _ _ ' _ _ _ . _ - pqrządkll dzleunego jąko odd-.jelnel{it 

_ _ _ _ . _ punM11 sprąwy wykonania P(),ręz.Ul\\łe 

R ~d ZSRR ~ye.nał grupie niaj 
_ . · wybitl\"iejszych rądziieekięh 

MU~GWCÓW, wyąal~ów, Pł~aray 
i artystów najwyżStłią n11~ę .....,.. 
Nai~ę Stalinowśką za r~ ~9~0. 

Nauk<>wcy, pisame i artyści ra­
da;ieccy, któucll osiąłroięciami 
chluhi s!lę cała postępowa ludz­
~ość, wzbogacili w lf)50 roku kul­
tw"ę lu~ą szeregiet\l nowych Q'..lla 
krumt ych dzieł. Kiedy się ezYta u 
cln.vąłę Rady Mmi.strów ZSRR o 
Nag, odach stalinowsk!lch, ma się 
!Przed -iczyma W'Spaniały obraz 'l­
gromnych i Wllbudzających po­
d!l:iw prac ludflli radzieckich nad 
rQZw()jem naultj i myśli lud$iej, 
1'ą4 opanowall'riem przyrody ł nad 
tworzeniem - m0numentalnych 
dzieł SC?Jt;uki, służących narodowi, 
l'vlYlHby się jednak ten, kto by są 
dzil, ?:e jest t o obrae prac, którymi 
Się zajmują jedynie ich be;i;pośred 
nd twórcy. 

Wykarz Nagród Stalinowskich da 
je obraz tego, creym !!!lę intere&qje 
ce.ły naród raooeclci, . tego, co !Jta 
nowi treść życia lud:z.l radzieck·łch, 
buąujących . komullilzm. Badanlą 
na ukowe nad istotą i pochodze­
niem promieni kosmicenych, p.ra­
Qe z dziedziny aikus1ykl, ~udiLą 
:nad maite1Paityką, nad budową ma, 
szyn, nad problemami chemid, filo 
z-0fU, historii, Wfll.k.a o nieu$tannY 
postęp techlllki i myśli ludtzldej 
- oto co w Zwiąlllku Radzieckim 
stanowi tyruł do chwały i wdEięc2 
ności narodu. 

nau%owc~m i acr'tyst&m w świecie 
ltąp}tą!i!1tYC'alym? 

Socjąliml jest ustrojem ~ew­
niaja~Yrn n\eojtrąajczpny rózwój 
kultq.ry ludzkiej. Oto j-aJt cha'l'a­
kteryzuje „Prawda" cechy ludtz;i 
na~~ny~ najwyższą nagrodą. 

„Nięustanny ruch napraód, dą­
żeaje do ~eeJien:ia w pracach 
t"\lłÓroZych głównycł! 1 decydują­
cych kierunków, śmiałe torowa­
Jl!ię newych, nierz.nanych jesz~-e 
dró~, ząolneść do tworzenia na 
p-unC!ie żmudnycq dośw;iaqczeń 
~łych uogólnień, otwderają­
cych nQwe seerokie horyzonty -
otQ cechy charakterystyczne wie­
lu Qu.:iałą(ll.Y nauki i techndild. ra.­
Wzieckiej, o\iznaczonych teraz Na­
grodami Stalinowskimi," Jest w 
tych słowach wszystko to, oo ce­
chuj~ ludzi radz.ieclcich w ogóle, 
ich umiejętność twor;i:en:ia nowe­
go i nieustanne dążende do kro~ 
~enia naiprzód - do komuni!l.mu, 
je11t to, co ta~ gruntown!le odróż­
nia humanistyczne życie soojali­
sty<l!l.lle od .życia burżuazj.i, to, eo 
sprawia, że zs1rn, przoduje nairo­
dom świata. 

nia poezdąmi;kiegq o tłell\Hitarnaęji 
po:k9-j"Y i twór~zej pracy. N;agrq«y Niemiec, jak· równiei P'11l~t11 ~tÓ!'f 
Stal1now$k.le są wyra~em ~ ~ed- by przewidywał rozpatrzen~e prze~ 
nyl'Il ~ Il1flljsidajęj$łl~Q ,....., teJ pq- ff!łlJ@ Mlni~trów zągadnii~nł" reduJ;;" 
kojQwq~eą i cał~ęwitego. oddain:ta eji ąlł ~brojnych c;z~el'ęeh )\\ąe,ari1tw. 
ę.ię twef{!zej pracy, ~ fł_greb~µ lµ„ ~a tym polega łstotą r~ec,~f j ~ie 
d2i raq~eęklcb qierPiewy też można jej ukryć za żadnymi mrli­
wżqr d ~c1'~ d\a nas, gdy uma- , stymi i beztreściwymi sfe.rmuł~WIJ­
cniamy nasz narodowy trQnrt Pt'- ltiami, proponowanymi przez przed-
j!:oju i twórczej pracy. stawicieli trzech mocarstw. 

Proces kierownictwa sekty „świadków Jehowy" 

Szpiegostwo i anty.pokojowa działalność 
za amerykań;;kie dolary 

W ĄJtsiAWA W AJ»). Przed mi ~rodbmi, jalklłl)i pOllłuli..._ Idę 
Wojs~owym Sądem '.Rejonowym w sekta, wykonuj~ po\ecellła ~ 
Warszawje toc-iy się proces 7 kie- amerykańskich anococtawoó•. 
rowników polskiej ekspozytury sek Informacje szpiegowskie prulcazy 
ty „świadków Jehowy" - oskarżo- Wail'le były amerykąń5lpemu ~­
nych o S1q>iej1ostwo na n:ecz wywlia kow.l wYWiadowczemu w Bmokly­
du ameryl«!ń~go, działałność wy nie, gdil'Jie mieścił się mięchlynarol'ło 
wrotową i lllPakulaQ.!e wa~utowe. wy za~ąd sekty. Z Brooklynu tlf!-

Na ławie oskarionych rza~ladają: ka~eni otrzymyw;ili siz~iółowe :In 
· strul!;cje prowad1Z;ell!a wywiadu i 

EdwaJ.'ll Kwla~ - p~ew<>dnilczą- drzj'!lłalnoścl wywrotowej. 
cy sekty w Polsce, Wilbeim fłohei- Wypełniając stk:rupulatn:!e ~ą­
der - w~~epreewodn:icgący, Hairald zy aniery)tańskicb pod~egacey Wo­
Abt - ii~tall'Z. sekty, Wła.dyąław Jennych, klemwn:lctwo ąekty w Pol 

So<.\tałizm ap411Wnia nieograni„ .fędzu.-a - ~p.rbnlk; i ,,kaznod1.il~ja", sce, w>"ko:raystrwąło perlldnde POI.lu 
czone moiltlwoścl dla 1-qdz.i pracy. Władysław Sukiennik - skairbnlk dzany przez i;iebie t.a~at~ :teliJłd.., 
Obok najwyl;>itniejszych naukow- kraikąwskie~o zboru $ekty, JM Licz ny nieświadGmych pzł<>nków sekty. 
ców i artystów, Nagr()dy Sta.Ji.'10W ke, - prrzewodn!czący rllboru łód!Zkie użYWa.Jo ich do najpodl~~} robo ... 
skle <>trzymała cała grupa robot- go i Na.ftał4 Glaabe.-r - „kau.,n;<>dzie ty arzpiegowski.ej t dywe!'A)'jne~. 
ndlków i kołchoźników, mistrzów ja". W osta·tndm okresi~ swej d~ałaJ.., 
1>ooja.l.lstyazne-j pracy. W świecie Jak wyDl!ka 2'l p~d-u &ądowe- naści OSkał'żeni pirzygotoW)"Wali !DB­
kapitalistyczn;Yll'l ludzie cl byliby go, międ.zyna1'0Qawa $ekta 1,świad- konspirowanie całej sekty, n!ldt\·jąc: 
niewolnikami maszyny i kapitału, ków Jehowy'', kierowana pn~z cen jej cz.lankom krypt~y l •ron1a ... 
pcxzbawionymi praw i godności tralę w lJSA, podpqnądkqwana toi~ dli\ąc poważne S\lmY piendęµ,e na 

go". 
Umowa o przyjażni, współpracy 

i wzajemnej pomocy między Związ 
kiePl Radzieckim a Bułgarią sta 

-ła się potężnym czynnHi:iem zabez 
pieczenią pokoju na Bałkanach. 

15twęrzyła nieprzebytą zaporę dla 
an~lą ..,. ameryka(lski.ch imperia­
listów i ich monarcho - faszystow 
skieh oraz titowskich pachołków. 

Opięrając się na niewzruszenej 
p,rzy~ążni wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, który stał się na ąre 
nie międzynarodowej obreńcą in­
teresów Bułgarii, naród bułgarski 
potrafił odeprzeć wowo~acje figre 
i;orów. Naród bułgarski rozbił 

zdradzjeclią bandę Trajczo - Kos 
t0wa i potrafił uczyruć ze swej oj 
czyzny mocl:łe ogniwo świa.wwe­

gQ froątu pok<1ju, 

Od dwóch lat naród bułgarski 
zwycięsko realizuje pięciolatkę 

dymitrowską. W ramach tej pi~ 
ciolatki uruchomione zostały waż 
ne obiekty gospodarcze, jak fa. 
bryka im. Klimenta Wou01;ZyłOWf, 
warsztaty samochodowe im. Wył 
ko Czerwenkowa i Wasyla ~ola­
rowa ora21 wiele innyah fabry.S, 

W roku bieżącym uruchomiooe zo 
staną liczhe dalsze zakłady pr~ 
mysłowe. 

Rnlniotwo bulgarskie w~~ 
ło zdecydQwanie na tory sptlł~ 
czości produkcyjnej. :rrzćjjśc;ia i 
Indywidualnych form go~~ąl'~ 
rolnej na metody i:;iocjąlietycznt11 
~ie byłoby możliwe bez l'.19MGeJ' 
Zy.riązku Radzieckiego, który • 
ramach umów handloWYeh 4e­
starcza Bułgarii traktoi:ów, rąa­
szyn rolniczyc~ i nowgm:esnyeh 
kombajnpw. · 

Naród bułgarski żywi rlC~ 
przyjaźń dla Związku ~zlęckjt 
JO, jesł wdzięczny za je~«!_~~~ 
teresowną pomoc i wzorµJe sif 
aa jego PfZJkłaiWe. 

Zjazd młodych polonistów 
$w.i.at kall)itali'Sitycrzny otWtera 

przed nauką I myśJą tł.togi: służyć 
wojnie i ludobójstwu, aJbo cler­
pie6 nędzę i lekceważen!le ee stro 
ny rządów · szykujących maSOWY 
mord. Imperiail:istycznd ludobójcy 
nie zno~ą ·kultury, tllie cier~ą 
wolnej twórczości naukowej i a:r„ 
tystycznęj. Naukowców i a,rty­
stów, któmy nie oncą być feldfeb 

· lud~iej - w ZSRR otoczend są kazom imperialistów amerykańskich podziemną <irl.iałalność. Pieniądze bY 
miłością 1 szacunkiem i niejednym z łeb poleceu~ pro\VM\aił~ w kr~ ły obficie dC)li!tar~t; r; H(r&qjcy. We Wroeła~V'.l:U w dniach ed 18 do I rokich kręgów młedzieży pa.!onipt"'°' 
je~~ ~~ełem przyczynią się do podstępną dywersyjną robotę, zmie Kierownictwo sek·ty dysponowało :!2 marca hr. odbywa !il~ V Ogólno- etz.nej wszystkich lat ~diów, iv~fe 
wzbogacenia swej ojcrz:yzny i pod rzo.Jącą dG cma.lenil' u11tro,h~ fol1dd złotymi wyrobami i monętami, orarz IK>l&ki Zj!lll!d Naukowy Młodzie21y llOrowde i aiSystenai, liter,ąoi, lm-yty. 
~esienia jej blasku w ,świecie, Ludowej. Sz.vleg~two i wroga, anty waJutą ria~anitczną ~ wielomi).:io- Polonis,tycznej. cy i wydawcy. 

NMód radldecld jest na«"odem pokojowa propaganda były główny- nowe sumy. W zjeździe )llorą udeliał, obok sze Na V ZJ.ązd }i~j niż Jti~!!f1'01-__________________________________ _._.„._„._,„.,..„ ...... „ ... „„„ .... „„ ... „„„„„ ............... -......... „ ....... „ ...... __ 1 wiek dotąd, przybyła ll)łodlliie~ itll• 

lami, gkarzują na głóq i iponiewi"er p R z E G ( ' Ą o kę. KoSIZJalry mają dla ni.eh st.okroć 
większe maca:enie Jl!iż uniwersy­
tety, a wi~enia - tysiąckroć 

więk$Zą cenę niż 1m100w.nie nab Gcjyby chcieć ~porzlldzić ~ontaź filmowy ze 

TYGODNIA 
kowe. zdjęć, ilui;trujących najważniejsze wydarzenia ubie 

W A.mery-ce Trumana są orde- głego tygodnia, trzeba by dokonać nie lada pracy. 
ry i od.znaczenda dla mord&rców Jakżeż bowiem ująć w filmowym s\uócle obraz 
d:7lieci koreańskich, ale dla postę tysięcy i tysJęcy zebrań i zgromadzeń, poświęca· 
tPowych myśliciel;i i &ll1ystów jest nych uchwełom światowej Rady Pokoju. Miliony 
tylko ge..,tapowska komisja do ba ludzi na wszystkich kontynentach naradzają &ię, 
dama działalności ~~yau-ierykań- j~k najskuteczniej poprzeć Apel o Pak• Pokoju 
skiej. Francuska burżUaraja czci fil między pięcioma moc;ar1ttwami - Stanami Zjedno­
lqrrofów rozpaazy d be<madzjejno- czonymi, Związkiem Radzieckim, Chińską Repµ• 
ścd, giosrzących, że życie h.1dzkie bliką Ludową, Francją i W, Brytanią. Miliony 
nie ma sensu i wartości, ale przed ludzi - w Stanach Zjednoczonych, na Węgrzech, 
wielkim uczonym, profesorem Jo- w Niemczech, w Albanii, w Kanadzie, w .i\nglii -
liot-Curie zatrzaskuje drz"W'i labo wyruszają do wielkiego natarcia przeciw ort1anł• 
r aitor1ium nan.tkowego. Demonstra- zatorom spiąku wojeuiiefo1 kt6rych można apl)t· 
cjami i straijikamj mu~ą profesa - kać na Wall-Street w Nowym Jorku, w bu• 
rowie i studenci francuscy, włos- clynku amerykań11ltie~o ministerstwa wojny, llWa· 
ey i duńscy walazyć o możność nego Peqtaiionem, w lJonn, w Parytu, na Jlońd· 
egzy-stenojd. Kto słyseał kiedy o co I S\reet 1' Lonclynie, w budynkach, mieszczących 
!r(lctlll'lym pl'ZyrLnąwa.n;iu setek naj- naczelne władze • stronnictw socjaldemokratyCJI• 
wyższych n agród państwowych nych w Europie Zac:bodniej, N~rody 11tawiają d~il 

riądom ·USA, Francji i W. Brył11nii kate!loryc:&ne 

P • d • N I • żądanie1 ,,zawrzyjcie pe,kt pok<1ju!", 
OSll zenie acze ftlJ /\matorn uowei wojny, zapatrze11i w zestawie· 

, • • nia cyfrowe zapasów bomb atomowy~h, poci~ków Rady Społdz1tlCZ8J rakietowych, czoł1;1ów, bombowców, to jak roz-
. i::uchwaleni bezkarnością zbrodniarze, na których 

WARSZAWA (PAP). - W dni~ ramię spada twarda ręka 5pnawi,dliwości. I od· 
1'7 l:>rn. odbyło się w Warszawie µle czuwa tę rękę Elsenhowet, który na tajnej sesji 
name posiedzenie Naczelnej Rady komisji spraw zagranicznych senatu amerykań· 
Spółdzielczej. Obradom przewodni skiego powiada, że ,1nie zawaha się ani sekundy 
czy-ł prezes NRS, członek Rady Pań przeli użyciem bomby atomowej". I Mac Cartl\y, 
stwa, dr Kołodziej ski . który oświadczył, że w przyszłej wojnie należy 

Naczelna ;Rada Spółdzielcza, w i- główne role w Europie obsadzić hitlerowcami :& 
mieniu przeszło 6 miln. spółdziel• Trizonii i faszystami Franco. I Franco, który 
ców polskich przyjęła jednomyślnie usłyszał znów gniewny głos ludu hiszpańskiego 
uchwałę, w której stwierdza m. in.: i skierował karabiny maszynowe, czołgi i okręty 

„Spółdzielczość polska wypełniła wojenne przeciwko robotnikom Barcelony. 
z nadwyżką zadańia pierwszego ro­
ku Planu 6-letniego i bierze czynny 
udzlał w akcji obN>ny pokoju . . Spół 
dzielcy polscy jak najaktywniej włą 
czają się do frontu walki całego na 
rodu o pokój i wykona.nie u.dań 
J>lanu_ 6-letniego", 

WALKA O ZWOł..ANIE RADY MINISTRÓW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 

W sali konferencyinej Pałacu Różowego w Pa· 
ryżu toczy się walka, której wynik będzie mi11.ł 
wielkiA znaczenie dla sorawv zachowania nokolu, 

Jeden człowiek, reprezentujący ltraj socjalizmu 
i dążenia. i;;ał~j, miłqjąi:!lj ppkój ludzkości -­
Andrzej Gromyko - prowadzi rokowania z przed­
_sta.wic\elaini r~ądów imperi1t1istycznych, J essupem 
(USA), Daviesem (W. Brytania) i Parodim (Fran­
cja) nad ustaleniem porządku dziennego konfe­
rllł\cii Rady Mini11trów Spraw Zagranicznych. 
Pamiętamy pierwszy dzień obrad paryskich. 

Była to niejako prezentacja broni, z jaką wystą­
pili \lczcstntcy konferencji. Dayles - delegat W, 
Brytanii, przedstawił swój projekt porządku 
obrad czterech - prQjekt, zbudow;any z m~ły nie· 
domówień, projekt, zmierzający do tego, by w 
powodzi spraw ubocznych utopić rzeczy nal· 
wdniejsze, od których zalety pokój. 

I potem ubrał głos Andrzej Gromyko. Podał 
mianowicie t~zy punkty projektu redzieckiego1 -
demilitary11gją Niemiec w myśl uchwał poc•d•m· 
skich i niedopus:i;c21enie do remilitaryzacji -
p_rzyspiesnnlo z1w1rcla traktatu pokojowego z 
~ięn\fi1uni i wycofenie wojsk okupacyjnych - 11a· 
tychmiHtowa r11dukąJa zbrojeń ·c1terech mo­
cars\w. 

Dzit:ń drqgi obrad; Jessup, Davies i Parodi pro­
teatttil\ przeciw włączenitt do porządk11 diiiennego 
sprawy wykonania porozumienia poc;zdamsktego. 
Robią to jak ludzie, ugodzeni w ąajezulsze 
miej11ce. 

Dziel! trzeci: Jessttp atakuje punkt o ząwarciQ 
traktatu pokojowego I o red11kcji zbrojeń czte­
tecl\ mocari.tw, a Davies ponawia atak przeciw 
pun)<towi o demilitaryzacji i niedopuszczeniu do 
uzbroje11ia Nie!Dieo Zachodnich. Gromyko przy• 
pomina, ŻI! przecież i Byrnes i Bidault podkre­
ślali niejednokrotnie wagę demilitaryzacji ,Nie­
miec. „Można by twierdzłć - mówił Qromyko -
że panowie w rodzaju Bidault i Byrnesa przycho· 
dz4 I odchocbą i dlatego możqa nie respe1'tować 
lch oświadcz:eń", W odpowiedzi, Davies - del!l-­
gat brytyjski - prosi o nieprzekazywanie s'l:oze­
lf6ł6w posiedzeń dziennikarzom ... 

I tak dzień w dzień. Gromyko czyni próby 
znalezienia wyj§cia. Zgadza się na wpisanie do 
porządku obrad tra~tatu pokojowego z Austrią, 
ale pąd warą!lkiem omówienia wvkonania trak-

tałtt pakl'łiowe~o z Włochami, który - zwłaszcza 
w sprawie Tr~estu - zo8tał pogwałcany pr:i:e21 
USA, Francję i Wlelh Brytanię. Cttomyko nie 
może zgodzić się jednak z J eHupem, ję Krupp. 
vuderlan i Adena•1er - to at1ioły pokoju. Dzień 
za dniem trwa walka o sprawę niezmier111•i Wlllłi 
dl1t pokojJJ •wi•ta1 e to, by QI konferenofi q•ł•• 
reqb •llll1Jr6w 1pr•w ••grall.łcum:h 196w\01ut o 
realizacji układów poczdamskich, o sprawie Nie· 
1Pi1c, o koniecznoai;i iolt clemilita,y1•cH • uiti. 
dopuszczenia dit ponowneio utsbrojeai• bltlerow. 
ców. 

W OBRONIE PP~OJU 

Przenjeśmy się teraz do sal, w których zasiedli 
lud~le Q czystych l)Umleqiach, $Wiiltłych qmysła~h. 
Judzie Gdw11oini: do i;al obrad Rady Związku I 
Rady Naroclo,...pści ZSRR. 

Uohwa.101\1> tam budżet ·na rok 1951 orlłz usta­
wę o obroule pokoju i zakazie propagandy WQ• 
jel;lnej. 

Radą Najwyłsza ZSRR uchwaliła na rol( 1951 
\ludiot, przewidlłjl\<;Y na cele obrqnn,e :u proc. 
wydatków, CJyJi o 10 proc. mniej µIż w r. l940. 
W USĄ prnwiduje się w r. 1951 wr.datkowanie 
na cele wojeftne sumy 50-krotnie wtększej niż w 
r, 1939 - ą9 proc, z całości budteł\l'f 

A f eteli robotnik z Mediolanu i Detroit, lekarz 
Pllryski, student z Tulu;r;y, inżynier z Jlues11•l· 
doffu odczytaj' sobie punk~ pierwszy ustewy o 
obron~e pokoju, uchwąlonej przez Radę Niijwyż~M 
ZSRR, l(t(tra postiu~owiłą uznać, że propą~ąnda 
wojenna w ja)dejkoJwiek bądź forlł\ie jest 11ąj­
cięts;r;ą zbrodnią przeciw ludzkości i porównają 
z tr11~cill a,tyłęułów w reakcyjnej prasie ł radio 
ich krajów, ni• będą mieć wątpliwości, kto przy-
1fotowu1e woJ11~ i ktQ lei pregnłe. W ówcz:as nie 
ulega wątpliwości, że i robotnik z Mediolttftfl I 
stude~t z Tuluzy i lekarz z Paryża staną w sie­
'eoch obrogców pokoju. Ich głos dołąozy się 
cło POllf*n•ito żlldania: „nwrzvlcle pakt pokoJul". 

P. M. 

dencka. Te nowe kadry l'APGtJlic.Jtlo­
cbłopskie przejmą W'.iędeę i lib4Wia4 
azenia zjazdu, aby móc w pny~łG· 
ści prowad~ć dalej p~ Jllld l'OB­
wojem mairk!!istowskiego Utera·tur<l„ 
znawstwa i waJcrzy6 o nQwe o\"licze 
uniweniyteitów palskic1'. 

Zwiększeni• 
wymiany towarow1J 

mi,dzy Z S RR a lułg1ri4 
MOSKWA (PAP). - W MoskW\e 

podpisano protokół o w~ini~µie to­
warowej na rok 1951 między ZSR1' 
~ Bułgarią. Protokół przewiduje po­
wa:!me zwiększenie wymia11y towar&. 
wej w porównaniu z rokiem 1950. 

Ze sp-ortu 

Mistnostwa Poliki 
w pływaniu 

\VAlłSZAW.\ <P,AP), ....., W ~ 
gim \'.ln~u Pł)'wąoki~b mi§trZl'łłtw 
Pqlski w przędbiegu ,szj,afj!ńy 4 rąz7 
100. ro ąt. ern\en, „STAL" !Wrocfflw) 
ustanąwiła nQwy rekord Poliki, U• 
~y~kując czas 4:56,fJ, 

Wniki finałów; 
400 m st. dow, kobiet: 1) ~owalw 

ska (Ogniwo - Łódź) 6:12,1, 3) Soł­
czak (Włókni~ - lJódź). 

50 m z grimatem męicey;m; 1) Bel 
Cll;Yk (Kraków). 

200 m st. ld•s. b, m11żczYzn1 1) l)f 
browplski (Ogriiwo - Mllź> ~;51, 

zoo m at. klas. b. kobiet: 1) O,,.. 
branowska CKraMwl 3;l8,3. 

lOIJ 1U st. Jf1ib. mężczyJJJ: l) ąo­
niecki <Ogniwo - Łódź) 1:12,9. 

100 m · st. 1rzb, ko\>iet: 1) (ll';y&• 
c:zyk (Budowlani - Bytom}. 

Sj!';tafeta -ł ra.zy 100 m st. imien. 
m1;źczyzn: 1) OgniWQ ł,ódż - 4;58,6, 
2) Gwad'dii.a Kraków, 3) CWKS II 

„ 
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Drugi etap wyborów· SOM .w Proboszczewicach 
przygotowany do rexpoczęcl• siewów wiosennyeh 

d ł d 
• k h. Apel załpgJ Spiiłllsielc~111~ Ośrod-

0 W a Z Zwlqz Owy'1!:'ł ka MaszynowegQ w !!lęd~Jejqwicach, 
' . _ .. · . ' '- w riowiecie łas\dm, wzywąjący pra 

cowników SOM-ów województwą 
• łódzkiego do przy~pjeszeni<ł zawie. 

Ą~ąqą wyporów do władz związ- mu zel)rań, w wybieraniu ludzi, w I mat prpponowanyoh do wtadz kan- ~ kilku 11ajbliższycp tygqp.ru. rania umów na wykonanie 
kqwrcł!· przescz.ła oJ::iecn~e w drugie zadnteresow!łrtjµ całej załogi. Do-1 dydatut. W toku dyskusH w_ wie~u · w_ toku tej akcji nastąpi \:lez:wątJłie- wiosen:i<ch prac ; olnych, ~nalazł 
St§łfi4m - vorl:Jorów członków ratj tychczasqwy pgebie~ kąµipa.ąii bo- riąJtładaeh rppotpicy wyką.zall duzą rua dfl.l!i2a1 gruntowna analiza do- wszędzie na terenj~ naszego wqje­
~la~qwych~ gaty jest już w liCfL'J'\e li~ost~e~enia. troskę o właściwy dobór ludzi. W tychczasowych błędów i braków w w6dztwą ŻYV'Y oddźlfi~k, Sijółdziel-
~ę~y etaip ~ikcji wyborceej w Z dotychezasowych cjośwladczeń Fllbryce Pasów Technicznych od- naszej pracy, wyk1nr•t~l' 711je się no cze ośrocj~f Jn<lllzynowe zawarly iuż 

zakładaph przemysłu włókiennicze- daje się wysnuć azczególnie jeden r.zuconp kil~F!- kandydatur d~rwo- Wił linia drz\alalJ}fl$cj ogniw rzwiflZ· uypowy z 25 ty.siącami małorolnych 
wniosek: tam, gdzie nad akcją 'YY· dząc, ~e eaproppnowaID )tandyga~i ~gw;vi::ł}, prz~d JrtórY!TI'! s~oj11_ . tti~ J średnjorolrm:h chłqpóv.i. nie ljcz~c 

go był pQmyś~ny. Wybory wywoła~ btrpw 4q włlHl~ zwia1iJuiwvpti ę:iµ- nie nadaiją sję do nnicy w rapzie małe zadania, Qppow1epz1alnosć l umów z~ spółqzifolllłiami prpdµkcvJ­
;iy duże zainteresowanie wśróq za- wa oriania:!łoją łlllrly,fna i ppnian ząkłaqqwe~. rolfl oPi{ll·niiaoi1 ~wią'lkpwych ~tnie nymi. Umowy przeprowadzane są 
łó$ fabrycznych. N.a zebrąniacb ży radzie zakładowej, we1>pół z nią O t;vin ~a~ powa~nie tr111ctujił ro· wua~ta, szozei,(llnie w ~wiet)e w dalszym ciągl,\ Miępzy innvmi 
wa omawiano braki w dotycqfZa- apalj.zu~e fli>t:vcf)c~om przeb-ieg botnip;y t~ rzeprflnia, świi;iqpzy fakt, llPhWal VI Plen'lltn . KC: F~Pą.. SOM w Probosrozewioąch przygo.. 
sowe~ prapy grup zw,iązkoWYph, yvy kJłmpanii - łąJll frekwenpja jest że w niektłlf~Ph faqrykaoh po(Jej- ~W\ązla ~awodowe maJą Jeqno~yć tował sie w 100 procentach do ak­
Sl.fllfłąjąo rzadaq'lia dla nowyph m~- WYsoka, dyskusja tywa i tam z mują V<QJl~ązll-Płai pro4ą~PrJne. l'l1i!SY pracąj~ce we fxenc!e naro- cji siewne.i. Maszyny i narzęd1la rol 
ł;ów rza'llfilDia. Ropotniey wskiiZYWa Prawdziwyrp zr~Jłmieniem podctiQ W „Jłierwszej JJ.ml~kleł'1 uo1]est11ioy dqwym, mają blłdflić włrod t:vi:n nicze zosłf!łY 'SV}'remontowane. na-

d~ się flti w .. vt.w-µ ludzi,. kł6r1y ma- zebrania v.rY\łl.lJ."GZego fiqąt~ąV!Hi .a mas aµt4z~arzm l:ł. nicy po ~kon~~ oliwione 1· umle$zczone pod dachem, 
1~. ie grqna zwiąa:~pwa winna ~ro- j ,„ · · ć ·1 ć ri ·n1,;. · 01 6 J t · łQ"' " ą pra.cow!lc w aiparacle zw1ązkq· 5 proi:;. 11:mnie~$1i;Y l p ~'1a1"~l:lW· mą ~ · ą.nq - 13 nie~p .'?faz ll.leili .„- oozek4iąc na rozpoczęcie robót wip 
szozyę Iii~ O \\'SEYStkie spraWY, rzwią wrm. Tak jest w ~!l~łjldach ~~ SpfflVJa !ct4rą jesioze nale~? f!O- nil \\'Pl!'! wal~i A J>QkO~. . senqyph. 
zane 11 produkcją oraz o sp1111wy Dz\erży(Jsk\ego, w Za.kJa.daalJ bą, ruszy(: - tą ~OOill~P~tl ąJ!JOllRill- fia~z:Vl'l1 ządanierri j~~t U~J.l~a? nie '30Ą1 w Proboszjl~ewicach dq O­
byfow~ pracowników. Robotruipy ~pa, gqjtie agitatorzy i pa.rtyjni n\a kąJm(l;&DZJJia. załJflłiP W'l'itlłf" qaciąi{qjęcją ,jfl~ie lłrnWUlłY S}ę. ~ hecnej chwili zawar~ umO'\NY n.a pra 
wybierali spośród siebie najbardziej qprz;1mali zada·nie zmof:lHillowanił! czych z '•ałendarzykiem aełmiń or- d9tychPzasąwej a~pji, J.!SpraWl'lNlc ce polne z trzewa spółdzielniami 
wartościowych i ofiamych-nie~edno załogi do aktywnęgo udziału w ){am gani:zą.cji partyjnej oraz na.r1Hl ~eh- ją, apy przyniosła naprawdę dobr~ proqukcy.jnymi oraz z ljcznymi in­
krolµie przodQ\VIlików pr~cy, powie pami sprawozdawczo - wyJ:lor~ej n\Clznych, wytwórczych itp. W Zakła i pomyślne rezultaty. W pracy teJ dywiduaJqymi chło~ami małoroJny­
:rrza~ąc i.fu ~aszczytne funkc~F? mę- do władz związkowych. NatomiiłS' dach im. Marchłewskieg~. gdzie te- muszą nam pomóc organizaełe par- mi i średniorolnymi w poszcze~ól-
zów zaµfania. ~a 
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rnęitłw Ził· w tych za~ładach, gpz.le organizacje go nie uczyniono, zdarzyło !iię nie tyjne i kjerownfotwa zakładew. nych grpmadach. 
zWiązkowe pozostawiono same so- porozumienie i tnel:>F!- było ZF?l:>riłnie · _ I ZgQfl.nie z qchwałą Rządu, SOM 

ufania wybraRO 11l proc. ludzi llP- bie
1 

gdzie ):>rak było opieki rze stro- odwoływać. ~ ZYGMUNT KRZVWANSK1 I pri;13jął wszystkie maszyny, pQzQ~tą 
WYCh, których ~iągnłęcla w pracy ny organizacji pairtyjnej, tam wy- Kampania ' spr.aw01Zdawazo - wy- przewoqpicll;ący Zim;ądu Głównego jące w ręj{ach bogapzy· wiełs~lch, 
zawoctpwej i llPJtłl!czu~j IJają Jwa- \:>QfY nąpotykjąją na różne trqdpo- borcrza trwać będzie jeszcze w cią- Zw. Zaw. Włókniarzy jak snopqwiązałki. siewniltj zQoiG-
raqeJę~ ;:e nie aawtoitą rt>wnhti W śoi. W Z,.kładach i.Jn. Lenariow-

:~::Y wie~!~~~;~J: c~~:r;~~pz:!ri~~ ~~~!pz ~i~~~dub~~ytu~~~ji~~k;:~ w . 80 r·ocznlcQ Ko· mu·ny. Parysk·1e1· ba ich nie jest dog.tateczna. Stano- ej\. W Zakładacq iDJ. Kqnickiego w 
wią one obecnie 45 proc. ogólnej przEJdza,Jni rzwoływano zebrania trzy 

krotnie. Nie lepiej przepiegała do- · L d 
J;czpy wybranych. Trzeba ~ednak tychozas ekcja wvl:>orc:za w Zakla- u t k d • • pamiętać o tym, że d;łwniej kobiety di«!h Im. l\larchlewskie110. We roczys a 8 a em la w o Zł 
stapowiły zaledwie 10 procent o- wszys·tkich tych faprykach rady za-
g61nej liczby 1'Jłl!ŻQW zaufapia. kładowe przejawiały bardczo słabą Wazoraj, w sali Teatru NowłlgO, I obcliodzi ten dzień. J{omuna Faryska I Przed oazami 74gromadzonych ną 
Gqąpym poqkreśjenia jest fakt, że żywotność, nie spełniały swych za- przy ul. Więckowskiego 16, odbyła była bowiem pierwszą, bohaterską akademii 'Przewija się jeszcze raz 
wśr(!d nowowybranych mężów za- dań. Tym większą więc należałA by się uroi:zysta akademia poświęcQlla próqą ~s~anAwie11i~ wł~dz.Y lua'!l, historia Komuny ParyskieJ,. j~ż. nie ~ 
uf9llia wajduje ąii;; 801 Z:P:fyl-qw- skierował: uwagę na odpowiednie 80 rocznicy Komuny Parys~iej, zor- wzppgą01ła ogrom111e dosw1adczenie słowach referatu, a w p1es111ach l 
eów orart duzo be~pp.rtyjnych, któ- przygotowanie wyborów, aby do ganizow~na przez Komitet Łódzki i·ewolucy_jll:J3 pr?letaria.tq, wier~zach rewol~cyjn~_ah, wyj.ą~kach 
rzy stail'lowią 6il prpc. Oflólnej Ucz- władfi\ rz;wiąizkowych weszli ludzie Pplskiej ZjednQczonej Favtii Robnt- Omaw1aJą~ hl~tqr\ę KoJllJJ11Y Pa- z d~ieł Marksa 1 ~el'lma - JllJ po-
by nQwowypranych. . naprawdę tego go4ni, energiczni, niczej. · i1ys~iej, tow. i:illianiaw~~i wąkazał na święconych. Wiersze i satyry !\:om.u-

aktywni, lttórzy postawią pracę W prezydium zasiedli- m. in.: tow. jiij bł!ld]i!, którii pi;zyczyniły ~ię do ny cechuje, mimo tragic:1mego zakoń-
G\;>ecny etap - na któr~m odby- zWiąek~Wfl na wyżs.!ym p&ziomie. Grudziński sekretarz KŁ P!lPR, tow. klęs~i Jl1.10Iet1łriatą Paryża. !!Zenia walki JlrPletarjatu fl'afl.CqSkie· 

wają się wybory do rad zakłada- Mil)or, p;zewodniczący Prezydit1m ~ Ale Komi.ina żyje. - .końa~ył go w 18~1 roku - p~~ymizm i ~jl,-
wych - wYmaga ;eSllcze wjęk~ej j Na zepraJliach wyborczych sizcze Rjl,dy Narodowej m. Łodzi tow. Ku- swoJ refon1~ tow. ~zamawsk1 - ~Y- ra w lepszl} pi·zyszłosc, w 74wyc1ę­
troski i staranności w przygqt01PJ1~ gólnie w~żną jest dyskusja na te- . biak c:donek egzrakutywy K~ PZPR, je w bohaterskiej walce pro)etaria- stwo proletąriatu na cacym świeoie, 
.„„.„, •• „„.„·--·--·= __ „.„„~ ••• „„„.„,... ••• „.„._ • ._„.itow.' Woźniak, weteran ruchu robot- .tu frllni:µskiego, który, JlOIDIJY n11. I wl'eszcie p~nie pieśń o ziemi i;ze· 

Okiem 
I TYGODNIE ZA­

MIAST 5 LAT 

f(olą, kt{lre om;miu 
jefll.y z Wl-li' ' MY, 
pracujq zaledwie pr%eZ 
3 tygodnie, pódczas 
JlłY czas ich µiytkowa 
nia powinielł wnw~ić 
3 do 5 .la.I. F(l.c/Jpµicy 
stwierdzili, ie koła te 
wykonane sq z niewła­
ściwego surowca. Wa. 
bee braku odpowiednie 
go zapasu ltól :Z:f ba„ 

tych „Z-60" kt.óryc„ 
Wl-FA-MA dostar. 
czyla od roku 1949 1-rl~ 
ko 4 u:Juki, maszynom 
obrączkowym w na. 
szych zal..-ładach srozi 

i niczego, b. człon!3k S~KP i L .. ora.~ r~wolucyjne t1·ady~je ~wyc~ ~rzod- ro.kiej i wiiln.ej,. o ~·aju, który zre· 

k d t 
: inni aiktywiści łódzkiej i&rga'Ol1'aCJI kow, walczy opecme z imper1ahsj;ycz ahzował u s1eb1e dzteło rozpoczęte orespon en a ipartyjnej. nY'I)li okµpąntami amary}q:ińskimi. przez., Komunardów. ~a;rysk1~h1 krajµ, 
i Urocz,ystość zagaił tow. Kubiak. . . * • * . ~ ktorym prolet1ma~ .t1;wyc1~~Y.ł, .da~ 

askodllwe, gflyt uko-. 
lenie jdeolo~f !i:zn, przy 
czy11iłoby si~ do uak­
tywnif!»ia mjejscowych 
c"QfJhóµi par,;. j pobu 
d:iiłobr ich :iairuerfł· 
sowanie i;lo Hgą(l11ień 
wsi, 

}łąrbara Killłbikówna 
ZP.B fm. IJ.rierayńskiego 

DO'fYCHCZĄS Nie 
OTWARTQ 5,fót"" 
DZlf:LNI W SóJ. 

KĄCH 

O PIERWSZE MIEJ­
SC~ WE WSPóLZA. 

WOUNI(;'l"WIE 

!po cz,ym głos zabrał tow. Szaniaw- Fodl\Olll su;i kur~yna, Na .sceme - ~ąc przykład wszystk:im uc1smonym 

Iski _ kierownik katedry historii b~11yk~da. z poata0111 robotq1ka, dum: 1 gnę?ion!m, wszyst~lm, ~tó;zy ~r.z~ 
.Centralriej Szkoły PZPR: me dz1ęr11jlcegP w ręk1teh bo}\,:itersk1 b?waJI!' ~ei;11oze w 1mpe11ah~tyc11~J 
; W k'. 

18 sztllllPfUJ ~omuny. mewolt. 
: - czes11ym ran \em . marca mm roku - mówił tow. i:;zllcJlillw&ki 
5- h.ui robopzy Paryżłl z11stał opu­

... '/Aifł prz~di<1lni ba !dz.ony dzwoniim alarmowym, wzywa­
wel:i,- ZPB im. Koc:i<u !jąc:ym do wąlki o . wolnośe, o honor1 k.iego dobr:ie ro:i:iu1ije, Io ~ycie! 80 lat minęło od tego pa­
'ie w~pólsawodnio~wA ł 

d d 
. mittnego momentu. · Rokrocznie lud 

jf!sł itJ 11<1 • rf)g:, wio. f Pąi•yż~ składa hołd pamięci bohate,­
dl{cych do prżyś, iesze- rów Komuny, rokrocznie proleta· 
nia 14-'Y1'11mmia plmiów lriat całego świata z głębokg. czci„ 
wodukc.Yinrvh. llpść I . . "l' 

wsp911'WJ<Jdriiczący~h 
stale tit wzrasta. Obec- I Usunąć niedomagania 
nje 98,3 proc, lJTa· : 
c<.1µmik61u oddziału u. • w zakresie B H P 

Eki~ lącz11oici mi.a· c;esmiqy w tyni mchu. r • 
stq :z~ ~Ją naszych za. : Bezpieczę(p;;twp i higien? prl'.PY 
~ładów stwierdziła w Na czołowe Hiejsca !pozostawia µ l\ilB wiele do życze!lia. 
czasie swego pobytu w wysuUX1jq się wciq:i; no iTak llP.· szlifierka na Il odqziale u-
sroll'Uldzie S{Jjki, ppw, we przodvwJJ.ir.B pr11i;y, :mleszozol}a jest niewła~ciwie. Trudny 

pcutój. 
Ten stmJ 

leży jak 
zm.ieriić. 

kumow•ki, :ie P.Zllrw~ Tak na przykład ukkida :dpatęp do niej powoduje możliwo~ć 
rzeczy na- pe '1i'IJ wi paiibłen•ik czka pr;ęd;y, oł>. Mn- lniesz~ę~liwych wypadkqw. ~qWJlież 
11.łljryohleJ ub, ,qkµ otwarcię skle ria Syska wyróżnia się !centralna oatr11<alnia jeli!~ za. oiaioną; 

pzi ~póldzielczego, do. nqJwr:iszym przekraciw- :na sali o powierzchni '1 m na .„ m 
tychf:Z4$ riie 'lff~łflpifo. JJillłłł bazy akordowej. !zriajduje się 12. maszyn. 

)1;1ria Majewska Wprawdzie lnLftl .zns1<1l OsiQ8a przei;iętnie 190 i. Pr. zydziiił szmat do oi:ys„czenia fed Zf'll im. Hamam'ł ·•"'' " b wt 'l "' wyrep1p1UOWl!łl-Y· przy procent azy. " 'e wspo jPilldoi;tgteczny. Szmaty te po dłu~hn 

ZAPOMNIANO O 
SIEDLCU 

wiezio110 o<Jpowiecłnie zawod11ictwie zespolp- gtywanju cuchną i nie 11po11ób 11~ę nl-
urzqd:zenia, ale do tej wym na pierwszym miej .ml pol!ługiwać. Nie przestrzega się 
por)! s~lep nie riaatfJI uµ 110leży wymienić fpr11y tvm zwrotu s:1<mat, mimo •• w 
urucliow,iony. gmpę pr:;ewjj11ciki, ob, :uh. roku wyszło odpowiednie zarzą- Radzieckie maszyny budowlane pomagają w pracy przg budowie 

Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej w Warszawie. 
rzK·oRmiteł PawiatOOJ<Y Chfopi słusznie p(J• Julii Ols:oewskicj. Ze- !dzenie w tej sprawie. P w Łęczycy nit , : Również stan higieqiciinV Uiltlli 
µmieścił w planie ssl.ip magają słę iflk rw.prc1J sppł ten wyrabia fir:llfl• !jest zły. Panuje w niej kurz i brud. "RON/l(A PIOTRKQW. A 
lenia icJeploflic:rrieJf> te}ueło otwarci.a tej ciętnie 120 proc. bazy, i Refę!'ent llHP wm1en 111me1 silh I\ 

------""1!!!1111!'!" ................... '!""l!!!i!'!'l!!ll!!!'I ...... --

we i nawozowe. ?;piwiapki. mtoc „ 
katpie oraz motory. Korzyst11ć będ"l. 
z qicł} ijlało i średniorolni chłopi 
w rąmach pomoc.v sąslelilzltjej. Sf>M 
wyremqptqwał J·µz w~z:vstkie Jlli~ 
ny, potrzebne o akcfi wiosennej. 
Qhecpie przeprpwpqzą sie Pi!p+ąwę 
ITifl~zyn. potrzebnych do akcli t'QiW 
ną-pmłotowej. Kierownictwo SOM 
przygotowułe teraż p~an pr.acy przy 
siewach wiosennvch, uwz~lędniająe 
zamówienia i waruł)ki g}ebow11. 
Na pierwszy olJ!f:!ń p6jQą ipółll~Jł 
nie produkcyjne: Rozanów, ikefnł· 
ki j Rogj, a następnie grunty ~o­
spodarek iqd.vwipµąln:vch z gromad: 
Lnćmierz, Piaskowice, BruźYca Wiei 
ka itp, 

l'rzeba jednak s1~;erdzić, że ko-
mitet człoq}towski przy ~OM pie 
!jpełnifł ~eh qtioWiąz}tów w za• 
kręsle kontroli oraz pomocy w ~a"' 
cy SOM. 

f. przecież pq tegG właśnie z.ostał 
powołany przez chłopów, zrzesz.o­
qyph w szeregach ZSCh. ZF!-dan1em­
jego jest współdziałanie z JPerow• 
njctwem SOM przy 9łtładariiu pl~ 
nu zaopąttAimia w materląły pęd· 
ne, czę~{!i zamfenne itp oraz przY 
opracowywani.u plaf!ów poszczeiąl '.'I 

nycti ak~li1 jaj_(: siewy. żniwa, WJJ"I 
kopki itp. ~lałalność komlte~ 

członJtiłW!ikieim ni~ spod?pała ~· . 
!!blonomi wobec częgo przeli ltjlkq 
~fl111P'lt W:Vbrano n~w.v Jtomltet. po­
wqffi~flC po ~i-.gg J~4nnosttq naJ• 
ofiarniejsze. 

Pomimo wcłi piedQcfągnięć w JaO,, 

czynapiach kofJliteju człpnkowslde „ 
go, kierowni~l'.l SOM: w osol!!i• 
tow. StefańslP!łgo, nalt1żł?l?je U!fi~­
qizowało pracę i przygot~wałEI Rl•..; 
ny ~kc~i siewne~, z uwzględ]'lienietll 
pełnego wykorz:v~apią pąrkµ lfl~ 

llz:ynpweift, riidząjĄw fleb:y i flb­
łozenia poszczególnych ~Oft)ad, ,,o­
niewąż ną ~tach ~µch;vph i zrne,, 
lior(:)W!lłlfCh ~ieWY wio~• 
2aczną się wcześnJ~j, n~ na 
łiirenaeh gromad o glebaeh ciężldcb 
ł podmokłych. 

Wśród ?;ałogi· SOM wyr6żniają si• 
nalS1ię~»JAllY tr1tkłorzy~Gł t meehJU'Ji" 
cyi .TBtl R:rwsll!ewąkl, Ka~bmf!rz WPl 
nowsJq i J 3fl BerJ)~ll'WSk,i. Swą przy 
kłągną pr?!!ą · pooią~ają oni zą 1obą 
im\yc)t i potnagą1ą flp w podnosze.. 
niu Jłwalifikąo~J zawodowych. 

E, R. 

Letnie óbuwie 
wkrót~e ukaże się 

w ~p.-zedaży 
Centf!ąl~ Haru:llową ~emysfl\ 

Skprzanego pecz~ ju:t pniygo~ 
wma do :n!łdchoqzące1 wiosny, 'spro 
wadza.jąc do swyph ma.gąiytt(lw du• 
ie U~el obuwia wlllSennere i let• 
niege. Od J ~wietn:la będziemy mo­
gli naPYWać w sklepach CHPS, PSS 
· l\4JtD opuwtie d1&mskle. męi.Jde ł 
tk\J16lfłn~ w róinych kolot'lłcłi f ma 
miairach. Obµw!ę to - az;ęśclowo 

Prodµl{ej<i krajgwe1, 11 e-t.P~riowo 1m· 
portowane, ~ Czechoslowac11 ·1 We-­
gier - O<iłznacrza się estetycmYDt I 
soljdn~ w··•{oTJ~"•em. 

gromady Siedlec. ppjytepinej placówki. !dzieć prj!i'9 ~iul'ttu, a h~rclziej rpzg!ą, 
Moim zdaniem jS!ł W. Latocha Jadwi$a Rado.wska :dać się po 1A1ar•iitat~o~, Wtedv do. 

to przeoczenie bardzo P,. Af. S. ~PB im. Koc:rqskiego !strzegłby wszelkie niedomagania. 
„ .GR ·pou;latu plotrhoUJ•J.lego 

. . i ZENON DROZDOWSKJ 
•••• „,., •• ,, •• ,., ••• , ••• ,.11l!t!••J1•P••~·•••••1•1•111••••~ •H•••,•••ll••~··•••••••u•••••••-••••••••••-„•• Zakłady im. Strzel.czvka przygotowane do akc1i siewnei 
Każdy t.kacz moie i t>Qwinie11 wykonać SWQ bazę Zespół PGR w MOSZCZf:!nioy wy 

l\onął ju~ w 100 procentach przy 

· Trzeba uważnie ·wbijać szputk• w szpilę ~;~1~:~~ do ~ciip~i;;~i~;~:~ 
'ł W1>zelkiego rodza~u masz:vny do 

W tkalni pracuję od niedawna. ?: pqczątkQ mia­
łam wielkie trudności - w żaden sposób ni~ mogłllm 
wykonać bacz.y produkcyjnej. Czułąm si~ zniechf)eona 
i zwątpiłam w swoje siły. Dopiero, kiedy zaopieko­
wała się mną Instruktorka Józefa Szewozykowa, w­
pełnie inaczej pqtqczyła &ę moja praca. lnstrukt0l'k11 

ciel"Pliwle 1 powoli tłumaczyła mi wszystkie tajniki 
riawodu tkackiego. Obecnie pracuję na dwóch kros­
nach. Jedno z nich produkuje t. zw. piea.mówk~, ~u­
gie - biały towar. 

Dziś wiem, ie k&~dy ~acz mote ł powinien wy· 
konaó swój plan prlKJukcfjny, te saleiy to b'lk& eł 
umiejętnego opa.nowania przez niego posmzeg6lny-0b. 
ł!Jahych .,_ pozór, ezynnoścL 

1 

· ~i:.w:vm~nde~a&Słenk.ą~.::"-=~ 

pod ręką 0a1Pas ązpulek, a·py nie tracić 11nd chwili cza- akcji siewnej są ju~ w:vremontQ 
s-u. Na"5łiicł!lm s:ipulkę na SflJ!)ilę czółenka, wbij.<1m ją wąqe1 Zespół pol'Jiada 17 trakto 

. mocno, gdyż słąpo osadzona szpulka w czaste biegu rów. Zespół obsiewa w kampanii 
czółenka ~wa się i rwie nici w osnowie. Nie PNY- siewnej bieżącego roku pszenica 
kręcam jednak zbyt mocno szpulki na szpili ceółenka, mi elitarnymi 31 ha, jęczmie -
gdy~ wtedv i;ama mogę ią zepsuć. niem elit!lrn:vm 30 hA, O'\Vsem 96 

;Nie tll'lkO p~y kolorówc~. ale i pr.zy białym to wa- h } 1-. • 31 h R 
rze W!>UWiHTl c;i;6łenko w skrzynectke 13rzy samym Il, a ~Uµlnem a. es:z;tę are-
l:lrzegu tltanln:v. Staram ;:;ię jednak nie doptiścić do al1..1 obsiewu wiosennego ;r,espół 
cał~owlte~o Wll'snucia· siEJ wątka z crzólenl\:a, a tym wy\{ona własnYJll ziarnem ze 
Sflmym, do raatrzymania k.ro!ln~. Piżamówkfł Jako kolo- zbóż elitamycn 1950 ro!m. 
rowy towllll' p~stawia ślad pq nici z chwilą, gdy !\ławozy sztuczne potrzebne do 
pu~1Zcza idę czółenka ze środka tkaniny. uprawy ziemi w ogólnej ilo~pi 

Tak organizuję sobie pracę, aby moje krosna Qyły 3725189 kg. są już zm;a~azynowa 
sta·le w ruchu, gdyż naj~rótsze nawet postoje pd]lijąją ne · i odstawiane do posz;czegól­
się Z&Wsze na wysokości wykonania bazy. Odkąd przy nych gospodarstw. Rozpoczęto 
stąpiłam do współzawoc111ictwa o więksrzą wydąjność, akcję werbunku ludzi do prac se 
st11XanniEij ni~ dotych~~ doglądam, czy nie ma pę-
ków 1 ~):>leć w osnowie. Przy obrywjiniu fęk(lw po zonO\vych. Ludzie do pracy zgła 
magam sobie para:ftlną, która je emlękcza uła~wią szają , się chętnie, wiedzą bowiem, 
Ich usuwanie. że ·w zamian za swoją pracę otrzy 

Jeżeli widzę, że tow-<M" jest mocno naprężony, wy- ma~ą ekwiwalent goiówkowy, mi~ 
czuwam to dotykiem i zdejmuję n:lektóre c!ę~arlłi, szkąnie i całodzienne dobre wyży 
Nadmierne naprężenie wpływa ujemnie na towar„ a wienie. 
l!llc.zególnie n11 przegi tkaniny. Zespół musi zaaJlJ:!ażow11ć 550 

Cie~ę się bardzo, widrząc dobre wynilti mojej pra- robotn'ików sezonowych. Powąź..., 
cy. Dawniej osiągałam zaledwJ.e 60 proc. wykona·nia .1 ba!y, obecnie wykonuję ją w 100%. Nic więc dziw- ną 1 o~ć rą'k do praQy dostarczyć 

• nego, że ~ moje ®arabki m.rosły 0 prawie 200 z}. trzeb:i do gespodarstw: Moszczeni 
Należę do młodzieżowej brygady jm, Alek.sandra ca i Milejów. 

Czutkicha. Wsp6.lrla, kolektyWna praca, C'Zęste narady * •. * 
ł l'Omoe majstra nrz:yceyniają się qo · stąłego padpo- Zwiedzamy PQR w Fł,pzprzy, Na 
~ma WNników naszej produkcji dziedzińcu cisza. Wszyscy :oobotni 

JA:NIN'A B!UB.EK cy zajęci są przy rozładQw.YWaniu 
fu~.::.ZBB .. !m.-_IDzierżyńsk!iegQSwa.J?onów z ceł?łą. 

Przy wodopoju młode jałówki. 
Są one staranJlie. pieięgnowa 
ne pr111ez Stefana Lesioi!vńskiego, 
który jednocze~nie zaimuje się 
stajnią, liczącą 25 koni. 

Przyjenmie ~est patrzeć ~ą czy 
ste i nąjedzone konie ..:... powiapa 
stajenny Leszczyński - poklepu 
jąc po grzbiecie swo~ego ulubień 
ca. W PGR w Rozprzy wprowa 
dzony je~t opas k{)rU1 przeznacza 
nych na rzeż. P. G. R. w 
Rozprzy pochwalić si~ może 
~woją hodowlą kur - kar„ 
mazynów, licząca 980 sztuk. 
Za raojooalną hodowle kur odpo­
wiedzialna jest Anastazja SaiI'dow 
ska. Ty~odniowo zbiera się obec 
nie 1.8QO jaj wylęgowych. · 

Mechanik Eugeniusz Życiński 
dokonuje remontów ma1>zyn w 
ml.ejscowym warsztacie napraw -
czym. Stoją przygotowane do 

Komunikat 
W związki\ z połączenieJll b. Zwi!la 

ku Zawodowego Pracowników Han­
dlowych ł b. Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych, zawia­
damia się człon}lów wyżej wymienio­
nych związków, że siedziba nowe~o 
Zw, Zaw. Pracowników Hfltldlu w 
Pol$pQ m!e~ci ąię przy ul, Stalina 63, 
ni\ drugim piętrze (tel, 14-66), a se­
lu•etariat c;i:ynny jest codziennie, w 
godzinach od 8 do 15 i w poniedział· 
ki oraz piątki, w l!oc!.;;iinapb od 17 
do 19, 

prac wiosennych w polu brony, 
płu1i, kultywatory i siewniki!. Ge 
11pqdarstwa posi;;ida 1uż kwaUiłi­
)cqwane :iierno do siewu i nawo 
e:y. 

PGR w Rozprzy dba o termin.Il 
wo~(! wykonania planów, W•pół 
zawol'.im~zy ono w ~e1 mi~rze :a 
PqĘ w Bid~owie, ~"'· Bełchatów. 
W ubiegłym roku Rozprza plany 
pr<iQukcyjnf:! w:vkonał11 w 120 
proc. i na 10 dni przed terminem. 
S~dzić należy, że i tegoroczne prą, 
ce zostaną sprężyście przeprową„ 
dzone, 

PGR w 'Rozprzy zawiera urno 
wy o pomocy sąsiedzkiei z indywd. 
dualnymi, ma~o · i średniorolnymi. 
goi:ipodarzami. Umów ta~ich zar 
warto 15. · 

W świetlicy PQR odbywają al• 
trzy razy w tygodniu lekcje dla 
tych dziec~ w wie~µ i;zkolnym, 
któr e czynią za małe pos,tęp~ w 
nauce. Lekcje prowadzi nauczy­
cielka, Jadwiga Kon~packa. Dwa 
razy .w tyi;iod!liu prowaqzone" są 
zajęo1a św1e-thcowe z pracownik• 
mi PGR. Tu odbywają *' także 
prasówki, prowadzone są stałe 
narad! wytwercze, na których 
omliwiane są spraWY ~rod"kcyj„ 
ne, o zwiększe~iµ wvdajności p 
spodarstwa, r~budowie akcji 
współzawodnictwa pracy oraz bra 
ki i błędy, występujące w pracy, 
PGR w RozorzY. Czaru. 



Wyniki ligowe 
Ogniwo (Kraków) - Włókniarz 

(Łódz) 1:0. 

LIGA PiiKARSkA . R.btPóCZĘŁA BOJE 
Kolejarz (Warszawa) - Budo. 9.H'lóhniarz66 ·przeqral H' 1'rahoH'i e O:• (O:•J 

wlani (Chorzów) 3:1·. 
CWKS (Warszawa) 

(Chorzów) 3:2. 
Unia Wczoraj ro_zpocz~a się pierwsza I (Styczyński), Włf>darczyk, Luć, Wa- , Początkowo wprawdzie przewagę l bramkarz zawsze wychodził szczę-

' runda ~iłkarsk1ch i:ozgrywek piermik, Urban, Kałużyński, Hogen I mieli gospodarze, ale wkrótce ło-1 śliwie z tych operacji. Na 2 minu~y 
Do sekcj>i sportowej ·ws.tępują 

lud~e . którrz.Y StLC.Zególnie polubili 
pewi~ rodza:j sportu i w którym 
chcą zdobyć wysoki p<Ylli.OIID wy­
robienia technioonego. Ze wzglę­
du na różne zamtereSO"\wcia Spor 
towe zaraąd koła sportowego po­
winien sta•rać się o powołanie do 
życia kilku przynaijmniej seko~ 
Nie naJeży jednak czynić tego w 
sposób mechaniczny. Najpied"W 
muszą się 0lla~eść rz,wolenn<icy da.-. 
nej gałęrz;i sportu, a potem dopie­
ro powołuje się do życia sekoję. 
Ni.gdy odw1·otnie, bo to Il!ie od­
niesie rz.amierzonego skutlću. Sek­
cje powołane do życia w sposób 
mechaniczny nie gwarantują :OOd 
nego l'O'LWoju i dziiałalności.. 

Ogniwo (Był.om) 

(Radlin) 1:0. 
Górnik 

Włókniarz (Kraków) - Gwu-­
dia (Szczecin) 4:1. 

ligowych, ktore potrwaią do 10 dor:f, Rącziko, Baran, Szymborski, dzianie poczęli dochodzić do głosu, przed przerwą Bobula z podania 
czerwca. Łódzka druż~a ligowa, Bassi. · dzięki lepszej kondycji i lep- Kolasy szczęśliwie ulokował piłkę w 
„Włókniarz" pierwszy swóJ mecz Mecz zakończył się zwycięstwem szemu atakowi, w którym wyróżnia bramce łodzian, ustalając tym sa-

Kolejarz (Poznań) - Gwardia 
(Kraków) - 1:0. 

rozegrała w Krakowie z tamtej_szym gospodarzy 1:0 (1:0). li się : Baran, Hogendorf i Szym _ mym wynijt do przerwy 1:0. 
„Ogniwem". Łodzianie wyjechali do. Jak: don~szą jednak z Krakowa, borski. Ci trzęj b ardzo często strze- Po przerwie nadal zaznaczała się 
Krakowa w składzie: Szczurzyńsltj, łodzianie na porażkę n~e zasłużyli. lali na bramkę gospodarzy, ale ich· przewaga drużyny łódzkiej, ~~ak 

-------------------------------- nie przyni06ło t.o już zmiany wy­

Pięściarze "Włókniarża "· 
ZH'l.JC ięż1_1•; •4:6 

R ozegrany wczoraj w Łodzi mec.z 
bokserski o mistrzostwo II h­

gi pomiędzy „Budowlanymi" (Mysło 
wice) a Włókniarzem" (Łódź) za­
kończył .rlę ;,;wycięstwem ,„Włóknia­
rza" 14:6. 

Na pierwszym miejscu podajemy 
zaw.odników „Włókniarza". 

W wad7.e muszej .Anielak pokonał 
na punkty niezbyt czysto walczącego 
Mura wskiego. 

W wadze koguciej Różycki pOko­
aał na punkty Zadorę. 

W wadze ·piórkowej · Szaliński po­
konał nia. punkty Jakubowslciego. 

W wadze lekkiej ścigała polrona! 
na. punkty w·alczącego z . od·wrotneJ 
pozyc}i H ufa. . 

W w.adze lekko-półśredniej ~larem 
k-0wski i>rzegrał na punkty .z walcz~: 
cym również z odwrotne] pozyc11 
Brzezińskim. . . 

W wadze półśredn.iej Starukowsk1 
pokooał nieczysto walcz_ąc~go Kocha, 
który otrzymał napomn1en1a w III 
r undrhie. . 

W wad7,e lekko-średniej Naga.jsk1 
przeg.rał na punkty z Ma~ieje~skim. 
W dr.ugiej rundde od wyliczema Na­
gajskiego u.ratow!lł. gong. . . 

W wadze średnie] Markiewicz prze 
grał ( przez poddanie) z Krauzem. 
Łodzianin w I rundzie klęczał na. de­
skach do ośmiu, a drugi raz wylicza 
nie łodzianina przerwał gong. 

W wadze półciężkiej Jaskóła po· 
konał na punkty ba·rdzo prymityw­
nego Krzemińskie~. 

W wadze ciężkiej Słowiński zdo­
był punkty walkowerem wskutek 
braku przed~·nik.a. 

W ringu sędziował ob. Lisowski 
z Warszawy. 

* • il" 
Od pamiętneg-0 meczu z CzechOoSło­

wacją nie mieliśmy w Ł_odzi p~waż· 
niejszego meczu bokse11sk.ie.go. Łód~cy 

zwolenmcy p1ęs­
ciarstwa z dużym 

zainteres<>waniem 
oczekiwalir ,, -wi.ęc 
s·pobkania pięścia­
rzy „Włókniar.za" 
z pięściru:zami „Bu 
dowlanych" z My- · 
słowie, z którymi 
rywalizuje w mi· 
strzostwach II li­

g-i . Liczba zwolenników pięściarstwa 
- jak przekonaliśmy się wczoraj -
zmalała w Łodzi jednak znacznie. 
W płynęło na to to, że Łódź straciła 
swe dominujące miejsce w tym spor 
cie wskutek ubytku wielu pięściarzy 
i małych pÓstępów czynionych przez 
m 1 odzież . Trudno nam w tej chwili 
w , kazać winnych. Być może, że wi­
nP, ponoszą tu sami zawodnicy na 
s:mtek ' niesportowego trybu życia i 
braku dyscypliny sp°'r towej, a mo· 
że też jest tu wina i naszych tre­
nerów, którzy, być może, nie potra· 
fią. rozwijać rnłodych 'talentów. 

z dziesiątki „Włólrnial.'IZa", która 

wczoraj stanęła na r.ingu przeciwko 
„Budowlanym" - nikt nas, niestety, 
nie zachwycił. Anielak pozostał tym 
samym Anielakiem, który W;il<!2ył w 
barwach „Bawełny", Szaliński, .pozo~ 
stał Szalińskim, Stanikowski - Sta· 
nikowskim, Nagajski - Nagajskim, 
a z Markiewicza, który jako junior 
rokował wielkie naoz.ieje, pooostał 
tylko cień.„ Ze starej gwardii nie 
zawodzą jeszcze Różycki i Jaskóła. 
Natomiast Marci<nkowski już nie 
jest tym MarCinkowskim, którego 
mogliiby się obawiać na.wet najlepsi 
nasi pięścia:rze. Marcinkowski stracił 
już refleks i s-zybkość w wYprowa­
d-zaniu ciosów, a więc najwa-hniejsze 
swe atuty. 

· Biegi Narodowe za pasem 
a zaprawa do nich kuleie 

Wczorajsza jego walka z młodym 
i utalentowanym B1-zezińiskim, który 
zresztą może się pochwalić mi'llimal· 
ną przegraną z Antkiewiczem, o<lsło­
niła w zupełności .te braki. Brzeziń· 
ski zaskoczył łodzianina tempem i 
niespodziewanymi ataikami z dosko­
ków, w których posługiwał się głów· 
nie szybkimi, krótkimi ciosami pra­
wej i·ęki. Ciosy Marcinko~skiego, jak 
kolwiek g.roźniejsze, były za wolne 
i za rzadko trafiały przeciwnikJ!l, t o· 
też prz.y.z.nlmie zwycięstwa Brzeziń-
3kiemu absolutnie nie zaskoczyło w.i· 
downi. 

Niebawem rozpoczną się w Pol­
sce .Biegi Narodowe na szczeblu po 
wiatowym. Nic też dziwn ego, że 
już obecnie trzeba poczynić stara­
nia, aby wypadły one pod względem 
sportowym jak najlepiej. Docenia­
jąc ważność Biegów Narodowych, 
kierownictwo zrzeszenia sportowe­
go „Ogniwo" postanowiło w dniu 
wczorajszym rozpocząć zaprawę do 
tej masowej imprezy. 

Instruktor .,Ogniwa", Będkowski, 
spodziewał się, że na boisku 3 Ma­
ja stawi się przeszło 100 członków 
kół sportowych. Prezydium Miej­
skiej i Wojewódzkiej Rad y Narodo 
wej, Elektrowni, MZK,, Gazowni, 

A teraz kilka słów o gościach. Naj Banku R()lnego, Naro<iowego Banku 
lepszym z nich był bezwz,ględni_e Polskiego, Radio, Filmu Polskiego 
Brzeziński, pięściarz bardzo szybki, oraz z Państw. D<;>mu Chłopców (Na 
posiadający bardzo dobrą p.racę nóg piórkowskiego -99-). 
i 5zyibki, zaskakujący cios ·z prawej Niemile· · zaskoczyła n;is absencja 
strony. Nieźle zaprezentowali się członków wyżej w)rmienionych kÓł 
również M!ll'rawski i Krauze. Ten sportowych. Piękna pogoda, idl!al­
osta.tni zwłaS'ZCZa ma doskonałe do ne warunki na .zaprawę do Biegów 
boksu warunki fiu.yczne. Narodowych, nie wpłynęły zachęca 

jąco na członlków tych kół. Naszym 
Główną wadą pięściarzy „Budow- zdaniem winę ponoszą tu, zarówno 

lanych" jest słaba praca nóg. Z wy- członkowie, jak i kierownictwo wy 
jąrt;kiem Murawskiego i Brzezińskie- żej wymienionych kół sportowych. 
g.o weu,yscy pozostali p<>ruS<Za.li się . Pra~e !?? g~nnym w:yczekiwa 

• • kb • !" · h ł'w fllU ZJaWill się: 9 CZł<>nkOW koła 
na rm~,. Ja Y ma; 1 w nic . 0 ~ · si:)ort()wego Nr 131 - z Prezydium 
A przeClez_ pra_ca. nog . w_ b.~kis!e. J~s~ • • ~.iejskiej R_a(iy; Nąro<t~wej i 1 „.z . 
ta'k samo wa:bna, jak praca rą"te. Prezydium \1t"O:~zi(fe]" ·RactY Na 

rodowej. 
Zaprawa n ie trwała zbyt długo: 

krótkie biegi (około 200 mtr.), szyb 
k i marsz, a na zakończenie kilka 
ruchów d la uspokojenia serca. 
Sądzimy, że na>ctępna zaprawa, ja 

ka odbędzie się w parku 3 Maja, w 
dniu 1 kwietnia br., zgromadzi już 
wszystkich członków kół sportowych, 
zrzeszonych w „Ogniwie". Instruk­
tor Będkowski poprowadzi wówczas 
lekcję wolnych ćwiczeń na BSPO i 
SPO, a następnie zaprawę do Bie­
gów Narodowych. 

Przypuszczamy, że i inne zrzesze­
nia sportowe zorganizują zaprawy 
do Biegów Narodowych, aby wypad 
ły. one .w dn. 15 kwietnia br., jak 
najokazalej. 

' Półfinały szermiercze 
W sali Młodzieżowego Domu Kul 

tury odbywały się wczoraj zawody 
sz.ermiercze o mistrzostwo Polski. 
(półfinały) . Poziom zawodów wy­
równarly, a gdyby brali udział za 
wodnicy Stali z Katowic, moona by 
je nazwać finałowymi. 

We florecie kobiet zwyciężyły: 1) 
Czajkowska (Budowlani), 2) Micha 
łowska (Kolejarz J'_,ódź) - duży ta. 
lent 3) Lucek (CWKS), 4) Niwicka 
i . 'na~ {S~l Wrocław). · 

:Bagn!'!t mężczyzn: Paliga ' przed 
Kr ólikowskim po dogrywc& , (obaj 

ent.5·:.-&.:;w f:y't'.KS W-wa), dale,i : Szczepański 
mtv (K'd ~atz Łódź) i '4) "Kalocki (Stal Obóz treningowy: polskiclt 

W piątek, 16 bm. rozpoc2ął się w 
Afoo.demi:i WF na Bielanach obOO: 
treningowy dla najlepszych tenisi­
stów polskich (seniorów i juniorów). 
Na obOO: przybyli: Wł .. „ Skoneo~i, H. 
Skonecki, Chy;trow9ki, Olejll!iszyn, 
Buchałiik, Bełdow.silci, Tł~yński, 
Radzi.o, Kwti·aitek, Piotrows~i, Kttła­
wili:, Waumowicz, Wawrzyńcz;ak, 
WHczek, Sebra!la, Di•t.rich, Tom;1-
mewskii ~ań), Tomaszewski 
(S=rec:in~ i Kramer. 

Z'<l.wodnicy już w p:ioąrtek po PQ­
łud<niu rozpoczęli pierwStZe treningli.. 
Kort w A•WF ok.ari:.ał się ba>rdizo 
szybki, co rll!TlUSza g.raczy do ofe<n­
sywnej gry przy sia tce. 

Obóz będlllie trwał do 22 bm. przy 

. . ·wrocław) . 
azym od l9 bm. roz.poc®n:ie się tut·- Sędziowie główni : Fokt W-wa i 
niej w grach pojedyń«.ej i po- I Kozarslfl Poznań, bez zarzutu, na­
dwójnej oracz w osobnej grupie mło tomiast boczni - nie na po~}omie. 
dych zawodników rocznik.óW 1930-32 Wyniki w szabli i szpadzie poda. 
(około 14 eiarwodniik:ów). my jutro. · 

Studenci z Warszawy ) zwyciężają 
W sali Młodzieżowego Domu Kul 

tury odbyły się towarzyskie spot 
kania słuc'haczy ,Wyższęj Szkoły E­
k.onomicznej z Łodzi ze słuchaczami 
S:zikoły Gosp. Planowania i Staty­
styki z Warszawy. Zwycięstwo uzy 
skali goście w stosunku 2:1. 

W siatl{ówce żeńskiej zwycięstwo 
odniosły łodzianki 2:1 (13:H5, 15:13, 

15:13), w siatkówce męslj:iej dla od­
miany pokonani zostali łodzianie 
1:2 (13:15, 15:8, 10:15), w koszyków 
ce męskiej różnicą 2 punktów wy. 
grali goście . 41:39 (16:17). Najwięcej 
punktów dla zwycięskiego zespołu ' 
zdobyli: Dulk;a, Mazur i Dąbrowski 
po 8, a dla pokonanych: Macie­
jewski - 17 i Kozłowski - 8 (obaj 
koszykarze z ligowego Włókniarza). 

niku. 
Mecz sędziował bardzo dobrze Or 

liński (Katowice). Widzów 12 ty­
sięcy. 

Po wczorajszych spotkaniach ta­
bela ligo'Va wygląda następująco: 

Tabela ligowa 
Ogniw9 Kraków. 
Kolejarz Poznat1 
Ogniwo Byt.om 
Włókniarz Kraków 
Kolejarz WarsUłwa 
CWKS Warszawa 
Unia Chorzów 
Budowlani Chorzów 
Gwardia Szczecin 
Włókniarz Łódź 
Gwardia Kraków 
Górnik Radlin 

1 2 
1 2 
1 2 
1 2 
1 2 
1 2 
1 
1 -
1 -
1-
1 -
1-

1:0" 
1:0 
1:0 
4:1 
3:1 
3:2 
2:3 
1:3 
1:4 
0:1 
0:1 
0:1 

Na boiskach piłkarskich 
w Łodzi 

W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się spotkania piłkarskie o mistrzo­
stwo województwa (dawna A-kla -
sa). W grupie łódzldej odbyły się 
cztery mecze, w których zanotowa 
no pewne niespodzianki. 

Kolejarz miejscowy został poko -
nany przez Budowlanych 0:2 (0:0). 
Zwycięzca, t.o zeszłoroczny wice -
mistrz dawnej klasy B, z czego moż 
na wysnuć wnioski, że klasa ta nie 
była zbyt słaba. 

Kolejarz wystąpił bez Koczewskie 
go, Bilewicza, Jacha M., Szeligow­
skiego i Szalińskiego. Zawodnicy 
ci jednał< w tym sezonie nie będą 
bronić barw łódzkich kolejarzy. P o­
konani byli niedysponowani strzało 
wo i mimo przewagi, nie byli w sta 
nie utrwalić jej cyfrowo. Zgoła od- 1 
miennie było z budowlanymi. Wy­
pady ich, jakkolwiek sporadyczne, 
były groźne. Bramki dla zwycięskie 
go zespołu strzelili: Mikołajczyk i 
Grządziel. Zawody prowadził do­
brze ob. Grabowski. 

Oglliwo w walce z Włókniarzem 
I B uzyskało wynik bezbramkowy, 
0:0. Przewaga unienna trwała przez 
cały okres gry, przy czym Ogniwo 
zaprzepaściło dwie „murowane" pO­
zycje. Męcz prowadzi,ł i;:b. , Błas~z;yf/. 
ski. 
Widzew I B, zasilony zawodnikami 

ligowymi, pokonał Spójnię 4:2 (3:0). 
Ogniwo zwyciężyło Gwardię 3:0 
(3;0). 

We wszystkich spotkaniach zawod 
nicy wykazali brak kondycji. 
Następne mecze odbędą się w dn. 

26 marca. 

Spójnia (Warszawa) 
zdobyła Puchar PZKSS 

W siatkówce żeńskiej o puchar 
PZK'SS, Spójnia (Warszawa) zwy­
cięstwem nad Kolej_arzem (Gdańsk) 
2:1 (15:11, 5:15, 16:14), rmpewniła so­
bie pierwsze miejsce w turnieju i 
zdobyła ponownie puchar PZKSS. 

MakaTcew zaleca tworzell!ie sek 
eji sportowych przede wszystkim 
w tych drz;iede.inach sportu, które 
wszechs.tronnie wyrabiaiją firzycrz­
nie. Zalicza do nich lekką a tlety. 
kę, gimnastykę, pływa.nie, nar­
ciarstwo i boks. W naszych wa­
runkach dochodzą do tego ;e­
se.cze takie sporty, jak piłka ręcrz­
na, nożna, tenis stołowy, szachy, 
ciężka atletyka (specjalne podno­
szenie ciężarów), tańce ludowe. 
żeby sekoja sportowa mogła 

wykarzywać sbały rozwój i ożywio 
ną drl"iałalność trzeba się dla niej 
postarać prz.yna.jmniej o min.i.­
mum wa["unków do tej pracy. 
DG warunków tych należą: 

Najskromniejszy zest'8.w sprzę-
tu (stół ping - pongowY, piłki do 
gry, szachown ice, przyrządy gim­
nastyczne, sztangi i t. p.), udo. 
Stępnie-nie używalności koniecz.; 
nyeb urząd2eń (sali, basenu, pla ­
cu do gry) i opieka instruktora. 
Na.tomi-.i.st wyposażenie osobiste ' 
ćwiczącego w kostium, pantofle, 
rakietkę i•tp. nie jest na.jważnlej­
sze i nie należy koniecznie do o­
bowiązków koła. Dopiero kilka 
lat pracujące koło może sobie po­
zwolić na całkowite wyekwipowa 
nie swych crz,łonków w sprzęt o­
sob.is>ty. 

Kierownictwo sekcji wg. 1Makar 
cewa powinno się składać z 3 - a 
osób obieranych na ·ogólnym ze­
braniu sekcji na okres jednego 
roku. Po upływie tego form.inu 
kierownic·two powinno cz.łożyć 
9I)rawozdał11ie ze 'swoje.j pracy i 
otrzymać ocenę swej działalności. 

Kierownictwo powinno wybrać 
spo&-ód siebie p.nzewodntlczącego 
i dokonać podziału obowiązków. 
Zasadrrl:i.czą pracą kieroiwniictwa 
se'kcrji · (w kołach sportowych w 
Zw. Radzieckim pełni tę. funkcję 
rada sekcjtl) to: 0pra.cowanie ca­
.ło.roczneco planu Pl"8.-0Y (jako czę­
ści składowej planu pracy koła), 
dostał'ezenie sprzętu i urządzeń 
do ćwiczeń, zestawienie prelimi­
narza wydatków, werbowanie d"° 
sekcji nowych członków, zorga ­
nizowanie drużyn d o ćwicuń I 
zawodów, wybór kapitanów dru­
żyn, kontrola wykonania progra;. 
mów 7.ajęć i ćwiczeń, przygoto• 
wanie drużyn d-0 za.wodów, wy. 
stępów i zdawania norm • l)a od­
znakę SPO, zabezpieczenie opieki 
leka.rskiej, zorganizowa.nie współ· 
zawodnictwa socjalistycznego we­
wnątrz sekoji i z innymi sekcja­
mi koła, kontrola. frekwencji na 
ćwiczeniach, kontrola r ezultatów 
mwodów i uczestnictwa członków 
sek<l'ji w zawod11<:b i imprezach 
masowych. 
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Stach . opadł na poduszkę: . 1-6. - Jeżelii. i ~palę, to n~e dlatego, żem się przestraszył. .. , 
- Jestem w zwią;zku, obroni-ą ..• chyba... łfflf ClllfOJ!l,,.tł Malec _kręcił w brudnych paluszkach pióro, pociągał nosem, 
Rdzawe światełko świeczki ;przylepionej wprost do stołu rae.iło \ · t.i patrz_ął_ w~1ąż spod~ba, a.ie •widać było, że coś 3ię w nim got-owało. 

oczy chorego. Za przepierzeniem nie usta•wało natarczywe pluska- L I K~U T Amb1cJa J~nak rne pozwalał.a mu od razu się wycofać. Zgarnął 
.i.ie. Nie wiadomo było, która g-0d'Zin.a. Syreny fabryczne milcza- · ' . swoj7 kar:ki, wepchnął je do· kieszeni lekkich, podartych spode-
ly. Za oknem stał.a n iesamowita, zł<>wróilbna cisza. nek 1 po cichu zsunął się z krzesła. 

Było już późno, kiedy przyszedł odwiedzić Stacha: jego przy- Na•jdel usiadł na łóżku obok chorego i zapytał Stach.a: 
jaciel, N aj.del. Był to syn tkacza-chałupnika i . posługaczki. Od dzie- , - Co? Źle?... Słuchaj bracie, przyjechali tu panowie · z War-
ciństwa pochłaniały go książki. Sam nauczył się czytać i k'I"ył się Chłopiec przypadł całym ciałem do stołu, zasłaniają.c rękami i gło- szawy, ro~aw1a~i ~ towarzyszem Murzynem... Ależ im odpalił! ..• 
po kątach, przysłuchując się chciwie słowom referentów partyj- . wą swoją !Pl'.acę. P~chołkow1e kapitalizmu! A u Starego był wczoraj prelegent, mó-
n ych. Zaczął bywać w Towarzystwie Krzewien·i.a Oświa.ty, tr.afił - Nikt nile kazał ... Sam piszę.„ \.\.'1ł o wyborach do Dumy... Zaraz opowiem... Leż, leż spokojnie?. •• 
d0 domu doktora Kaufmana, który korespond·owa:ł z Karskim - Czy·ś ty oszalał; chłopcze!. .. Pomyśl, rzU<:asz ipl?mę na ca·łą RozumileBiZ1 lubię słuchać Starego - przemawia, aż ciarki cię prze-
(pseudonim Juliana Marchlewskiego). .Wkrótce znalazł posanę naszą 'O!.ganilizację.,. Przecież powiedzą, że to my robimy i· nikt c~odzą ... Ale ten mówi, jakby matematykę wykładał: p r osto, do-
w jednym biurze fabrycznym. Pracował w rachubie. Stach n ie uwierzy, że nie ... A to'i: mmvil'i, że ktoś podrzuca wyroki śmierci bitnie - słuchasz i w głowie się rozjaśnia. Chciałbym ci tak samo 
otrzyIJil.ywa•ł od niego literaturę partyjną, odezwy i książki. Obec- enerom ... , Ja w)"łaziłem ze skóry, żeby udowodnić, :re to prowo- powtórzyć, a!le chyba niie potrafię ... 
nie Najdel przyniósł mu w zanadrzu jakiś nowy skarb, lecz ciężkie kacja, a to okazuje się ty, łajdaku ... Dawaj tu uszy... Najdel zamyślił się chwilę, ,potem schował pa.pierek z powro-
powietrze pralni i widok chorego zatrzymały go przy wejściu. Chłopi.iec, czerwony, z płonącymi oczami, obrócił się w stronę -::em, zachowując wszelkie ostrożności i ciągnął dalej: 

- Czy w tym .pokoju nigdy się okna n ie otwiera? - zapytał Najdla. Blade jego wargi drżały, lecż wybełkota!J:: - ~yślałem w tej chW:li, że teraz walka jest chyba zaciętsza 
z obuTZeniem. ·· · niż była dwa lata temu. Wówczas lała się krew, ale przeciwko ro~ - Nt.e rusz!... A za co oni ludzi mordu3·a z co ' za.iąca' ' - Ni'e, nie otwiera się - odpowiedział mały Marian, kreśląc ·• a ~ · · b_otnikom stai!: wróg, który wal.czył otwarcie. T er az ukrył się i wy-

, t . h t k tk eh z b't R A my nie! Ja tylko nastraszyć, n iech choć pietra mają... lag d k h k . k cos s arannie na w yrwanyc z zeszy u ar a . - a i• e. arna c •. .a. o ~as rę_ ę pop:z~ ~as sa':l!'~ , wyzys u3e · ażde nasze pot-
się nie _trzyma. W zeszłym roku zaczęli n:a wiosnę odbijał; a ona - Głupi, jesteś! To niech i kmęcie się, kazdą na;rrnmeJszą rozmcę zdań między nami, niejed-
spadła na ulicę. będą zbójami, a my nie jesteśmy, oolit-ości frontu robotnicze_go. Rozumiesz? Może niejasno mówię? 

rozumiesz, nie jesteśmy morder- Af - Chociażby drzwi uchyl1ić, matko.„ Chory nie ma czym. od- ' e uprzytomnij to solie ... cami... Gdyby i my i oni, co by 
dychać ... A co, zn&w n ie przyjęli? t ł śl w · b pows a o.. . pomy .. . szyscy y 

Krauzowa n1e odpowiedziała. Nie miała odwagi uchylić drzwi: się nawzajem wymordowali ... 
zawodowe pranie bielizny w domach „famihjnych" było zabro- · 'l'ego im tylko trzeba, ale my się 
nion.e. nie damy ... 

Najdel nachylił się nad pilnie pracującym Marianem. - To oni nas wymordują, a 
- A ty co tu za hieroglify maluj esz? - zapytał chłopca za- sa~i~zostaną ... , 

s t ygł z ręką położoną n a jego głowie . Na nierówno wyrwanej z ze - Najdel gwizdnął przeciągle. 
szy tu., n i.lebiesko pokratkowanej kartce mały starannie wypisy,:: - Nie potrafią. My im gęby 
wa<ll: · zatkamy! A tobie powiem na se-

„ Wyrok śmierci. Organizacja bojowa wydała ·wyrok śmierci, rio: rzuć te swoje szpargały, ina-
który w najbliższym czasie wykona na chuliganie Jaśce. Nie ch czej zawiadomię o tym dzielnicę 
spróbuje wyjść wie czorem na ulicę" . i w.tedy dostaniesz faki·e cięgi; że do śmierci bę,dziesz pam·iętał ... 

- Zwariowałeś ... Kto ci to kazał pisać? - krzyknął NajdeL Spal to wszystko natychmiast! 

Najdeil zaczął wyliczać zag':nając palce: 

- Fabrykanci skupili się, zawiązali &pisek i rozpoczęli natar­
ci~ na całego. Sami przecież twierdzą, że nie zależy im na warun­
kach , lecz na upokorzeniu robotników, na całkowitym złamaniu ich 
woł.i ... Czy byli jui z Dyrekcji? Nie? A strażaków już wyrzucają 
z mieszkań ... I t eraz, kto pomaga kapitalistom? Rząd carski. Od­
bywają się te same aresztowani.a, rewizje, sądy polowe , zaczęto 
masowo wywozić ... Stasiiak już odjechał w daleką podróż. Usuwa 
się naja~tywniejszych robotników z tym wyrachowaniem , że zo­
stanie b'lerna masa. Na nią zaś wpływa się poprzez robotników­
ehadeków, zdrajców klasy robotniczej. Jedni z nich uprawiaj~ ter 
ror, dokonują aktów skrytobójczych, obliczonych na oddziaływanie 
postr~chem i prowokacją. (D. c. n.) 
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